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Lwów 10. maj a.
Nie mogło być nic pożądańszego dla wszyst­

kich nieprzyjaciół naszego kraju w świecie poli­
tycznym, jak owe dwa artykuły K urjera Lwow­
skiego p. t. „Czas weiść w sienie®, któremi pismo 
to uważało za stosowne zainaugurować rozpoczy­
nający się właśnie ostatni okres tegorocznej se­
sji parlamentarnej. Najbardziej nam wrogie dzien­
niki niemieckie zamieściły tłómaczenia i wy­
ciągi z tych artykułów i okazują wielką radość, 
że K urjer Lwowski, „organ liberałów galicyjskich, 
który jest jakoby notorycznym przedstawicielem
zdania wolnomyślniejszych żywiołów Dele0 iCji 
polskiej, z tak podziwu godną śm ia ło śc ią  zdarł 
maskę obłudy z lica tych, którzy kierują polityką 
jedynego odłamu narodu polskięgo, któremu wol­
no w całej pełni zażywać praw i wolności kon­
stytucyjnych. Trzeba znać tę bezgraniczną nie­
nawiść, jaką pała do wszystkiego, co polskie, pra­
sa lewicy, ażeo, z r o z u m ie ć ,  co to za rozkosz była 
dla niej powtórzyć za K u.jerem  jedno z funda­
mentalnych zdań jego, według którego autonomja
znaczy u nas tyle, co „wyłączne panowanie jednej
koterji bez żadnej kontroli, bez żadnej odpowie­
dzialności . Trzeba wiedzieć, z jakiem stęsknie­
niem oczekuje ta prasa rozbicia się prawicy, aże- 
by pojąć, czem było dla niej’ twierdzenie K urje­
ra, że w prawicy nie masz istotnego, żywotnego 
związku, że hasło autonomji jest tylko osłoną dla 
niecnych celów samolubnych, które w każdej ko- 
terji są inne. A wreszcie znać trzeba złą wolę 
prasy tutejszej w obec wewnętrzych stosunków n a­
szego kraju, ażeby zrozumieć, jak  musiała być 
wdzięczną Kurjeroioi za to, że ją  przekonał, iż 
J nas stronnictwa o tyle tylko różnią się od sie­
bie, o ile jedno drugiemu tłuste synekury z rąk 
wydrzeć usiłuje.

Kom< ntarzom, jakie do twierdzeń powyż­
szych dodała wroga nam prasa, nie dziwimy się 
bynajmniej. Nie pyta się ona, kto mówi, lecz co 
mówi, a organ, który najśmielej potrafi „zdzierać 
luaskę obłudy11, który najgłośniej krzyczeć po­
trafi, zostaje eo ipso mianowany „wj iąeznymB 
lub „najpoważniejszym organem liberałów11 gali­
cyjskich. I gdyby nam sumienie nasze powie­
działo, że prawdą jest to wszystko, co mówi 
ku rje r , anibyśmy się oglądali na to, co tam po- 
* ie  obca prasa, lecz ze skruchą w sercu pierwsi 
poszlibyśmy za K urjtrem , bijąc się w pierwsi 
i powtarzając głośno: „Czas nam. wejść w sie- 
,Jię, zgrzeszyliśmy ciężko, Kurjerze bądź miło- 
sciw grzesznej duszy naszej*...

Jednrk zaraz na początku wygłosił K urjer  
£*eezy rakie, k'óre na serjo nasuwają pytanie, czy 
es w u „najpoważniejszy oigau liberałów gali­

cyjskich®, uioie wierzyć w so, co wygłasza? Od 
łat kilku bowiem pracujemy piórem na polu pu- 
blieznem w tern przekonaniu, że celem uaa. ym 
jest właśnie oczyszczenie życia publicznego w 
*raju z wszelkich resztek koteryjnych, i uczy­
nienie dobra kraju najwyŻBzem prawem; od lat 
kilitu widzimy, że około celu tego chodzi z tru- 
dem wprawdzie, ale z nadzieją powodzenia i 
z wzrastającem powodzeniem coraz liczniejsze 
itronnietwo rozsądne, umiarkowane i zacne, przy­
patrujemy się z bardzo bliska jego zabiegom i 
Przekonujemy się co raz [silniej, że nie interes 

I8tości, ple interes ogólny jest jego myślą 
przewodnią. I jeżeli nam dziś ktoś powie, ze to 

szystko blaga, że to koterja taka sama jak in­
nie v!*Że oe ê.m Jei uzyskanie tłustych prebend, 

— e daruje, że mu odpowiemy: „Albo nie
ćz* ° .m° wisz, albo wręcz kłamiesz®, 

ledno, dość***0 .praw Ja> ozy drugie, to wszystko 
dów, które P°dobna brać na serjo wywo-
dno nem pisać apolny?h w>ebodzą założeń. Tru- 
rego umieścił K u r Ł ^  s.t r<>nnictwa, wśród któ- 
ubliżałoby mu to, gdvb z 1ieg0 °bamborda, bo 
przeciwko tego r o d z a j u ^  g0 Zecheieli bronić 
nam wolno będzie zapytać rz“tom* ^ le niechże 
praktyczną czy nawet w ’0góly Jest ^° 
szywych założeń wysnuwać wui0*t? , . .  ™ 1 11 
podkopywać powagę Koła polskieen , • •  musz$ 
bardziej może w obecprzyjacioł jag w h 0 Jeszcze 
jaeiół? L> to przecież nie doda siły of»mep.rzi,y' 
naszej Delegacji ani w obec Rządu a n i ^ ^ t  
prawicy, jeżeli świat uwierzyłby n a p r z y j  
K urjer owi, że zdanie Koła to zdanie tej lub 
owi j koterji, która przypadkiem miała większość. 
Od nus samych nauczą się nas lekceważyć, a złe 
skutki, jakie ztąd wynikną, nie K urjer lwowski 
lecz kraj ponosić będzie. W ten sposób prasa 
polska nieprzyjaciołom naszym podaje bicz w 
rękę, prosząc, aby nim smagano kraj i- naród.

I  jakiż ostateozny cel miały te artykuły 
Kurjera  ? Czv rzeczywiSc.e prawdę mówią tutej­
sze dzienniki, upatrując w nich wezwanie do 
zerw ania solidarności z prawicą i zastósowania 
natomiast „polityki wolnej rę k i? 1 Czyżby się 
rzeczywiście „poważny organ liberałów gahc«j- 
skich® zdobył na taki pomysł ? Trudno nam w 

uwierzyć, a wolimy raczej w wystąpieniu 
Kurjera  wcale żadnego celu niewidzieć i poło­
żyć go na Karo postępowania pewnej części n a­
szych domorosłych polityków, których pierwszą 
zasadą j e e t : „ sami nie wiemy, czego chcemy"-

Korespondent praski Dziennika Poznańskiego 
pinze:

Wiele tu krwi napsuł szczególnie artykuł 
Kurjera Lwowskiego wymierzony przeciw Cze­
chom. To też gazeta Politik daje mu odprawę 
zasłużoną. „Cały ten arfykuł, pisze ona, czyni 
Prażenie, jakoby go sobie niemieccy liberałowie 
Zamówili. Jeśli K urjer  między innemi uskarża 
się na coraz śmielszy ton czeskich pism w obec 
Smutnych stosunków galicyjskich, to pytamy, 
Kdzie chociaż ślad tegoż tonu znaieźć można 
°yło? Jeśli dalej artykuł opiewa, że „Czesi sta- 
ha się w końcu tak potężnymi, że podniosą pre­
tensje do zapanowania nad całą Cislitawją i że 
^reszcie dopną swego fundamentalnego artykułu 
1 stworzą państwo korony W acława®, to właści­
wie elukubracje takie są nardzo śmiesznemi w

chwili, w której Czesi są zniewoleni do użycia 
wszystkich sił ala odzyskania czeskiego tekstu 
na banknotach, jak  było do roku 1877! Prawdą 
jest, ża_wszystkie frakcje prawicy mają powód 
do skarg., ale najgorszym środkiem do zapobie­
żenia niedogodności jest rozsiewanie między po- 
szczególnemi^ stronnictwam i prawicy niepokoju i 
niedowierzania.® „Reszcie prasy polskiej*, tak 
kończy Politik, „może K urjer  zdawać się będzie 
za mało puważnem pismem, by mu dać godną 
odpowiedz; ale ze względu na sposób, w któ­
rym artykuł ten przez inne stronnictwa zostaje 
wyzyskanym, życzyć by wypadało, by także inne 
gazety polskie dały mu należytą odprawę® 
W podobny sposób o wymienionym artykule 
K urjera  wyrażają się także i Narodu'. L isty  i 
E la s  N aroda*

Wyciąg z protokołu posiedzenia
c. k . R ady szkolnej krajowej z dnia 21. kwietnia

I. Rada mianowała A ndrzeja Gajdę zastępeą 
nauczyciela ala gimnazjum wadowickiego. — II. 
Rada zatwierdziło wniosek grona nauczycieli II. 
gimnazjum we Lwowie względem używania sta- 
łycM znaków przy korekturze zadań piśmiennych 
i postanawia zawiadomić o tern inne szkoły śre­
dnie. — III. Rada przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie reprezentacji m iasta Stryja, że gm i­
na postara cię, aby spalony podczas pożaru z d. 
17. kwietnia budynek gim nazjalny do września 
b. r. odrestaurowany i do użytku szkolnego od­
dany został. A by umożli wić uczniom gim nazjal­
nym dokończenie roku szkolnego, odstępuje gmi­
na budynek czl oły żeńskiej na umieszczenie gi­
mnazjum. — IV. Rada uchw aliła, że nauka w 
gimnazjum stryjskiam rozpocząć się ma na nowo 
od d. 5. maja br. w salach szkoły ludowej żeń­
skiej. Z powodu braku większej liczby sal zwi­
nięte być mają oddziały równorzędne, pozostaną 
zatem do końca reku szkolnego tylko klasy głó­
wne (6 gimnazjalnych i siódma klasa sz k o ły  re ­
alnej). Nauka rysunków wolnoręcznyeh dla braku 
miejsca i urządzeń nie będzie na razie udziela­
ną. — V. Rada uchwaliła polecić ck. Radzie o- 
kręgowej stryjskiej, ażeby oddała Dyrekcji g i­
mnazjum budynek szkoły żeńskiej do użytku, i 
aby zamknęła szkoły ludowe, jeżeli gmina nie 
będzie mogła dostarczyć lokalności na ich umie­
szczenie. Klasę zaś czwartą szkoły ludowej mę­
skiej należy koniecznie utrzymać i postarać się
0 stosowne jej umieszczenie. V I. Rada przyznała 
nauczycielom i nauczycielkom szkól ludowych 
btry;skich, którzy podczas pożaru dotkliwe ponie­
śli straty, zapomogi pieniężne w łącznej kwocie 
7uO złr. VII. Rada przyznała nauczycielom gi­
mnazjum stryjskiego z powyższego powodu na 
razie zapomogi w łącznej kwocie 500 złr. i od­
niosła się do M inisterstwa oświaty o wydatniej­
sze wsparcie poszkodowanych. — VIII. Z powodu 
zniszczenia wszelkich przyborów i środków nau­
kowych gimnazjum stryjskiego uchwaliła Rada 
poczynić odpowiedne zarządzenia, ażeby nauka 
w tym zakładzie mogła być odpowiednio prowa­
dzoną. — IX. Rada przeniosła zast. naucz. An­
toniego Janika do gimnazjum drohobyckiego. __
X. Rada przyjęła do wiadomości reskrypt mini­
sterialny, że w gimnazjum sanockiem obchodzo­
ne będą święta według obu obrządków, a wielkie 
ferje trwać będą od 16. lipca do końca sierpnia.
XI. Rada przyjęła do wiadomości reskrypt mini- 
sterjalny, oznajmujący, że ceBarz uwolnił dra 
Stanisława hr. Badeniego na własną tegoż pro­
śbę od pełnienia funkcji członka Rady sżk. kraj.
1 postanawia wyrazić mu ża l, z powodu jego u- 
stąpienia tudzież podziękowanie za nuder zna­
mienitą i gorliwą pracę w sprawach szkolnictwa 
krajowego.

K orespondencje.
Kraków 9. maja.

( Wyższa szkoła przemysłowa.— Teatr.— Urodzaje).
[T.] Krakowska Akademja przemysłowo- 

techniczna zamieniona w roku przeszłym na 
wyższą szkołę przemysłową była już nieraz 
przedmiotem publicznej dyskusji. Dopóki zakład 
ten nie miał jasno-określonego charakteru i 
przyjmując uczniów, którzy nie ukończyli szkół 
średnich, kształcił ich na samodzielnych inżynie­
rów i chemików, dopóty niepodobna było odmó­
wić słuszności głosom, domagającym się rady­
kalnej jego reformy. Reforma ta nastąpiła w 
istocie w października ubiegłego roku. Pierwszy 
rok Akademji zamieniono wówczas na pierwszy 
kurs szkoły przemysłowej, z zamiarem stopnio­
wego przekształcenia całego zakładu. ^Podsta­
wę organizacji nowej szkoły, stanowi „normalny 
plan* wydany przez Ministerstwo oświecenia dla 
wszystkich szkół przemysłowych w Austrji; 
opracowanie zaś szczegółowego planu i  uwzglę­
dnieniem potrzeb kraju noleciło Ministerstwo 
ciału nauczycielskiemu. Plan a^stał w istocie 
opracowanym w ci jgu zimy, a Dyrekcja szkoły 
wysłała go w przeszłym m.esiącu do Wiednia. 
Zdawaćby się powinno, że dziennikarstwo krajo­
we miało dosyć czasu do wypowiedzenia swych 
uwag przed dokonaniem reformy i że d siś, gdy 
zreformowany zakład zaledwie rozpoczął swą 
działalność, krytyka mogłaby zamilknąć na chwi­
le oczekując rezultatów nowej organizacji. Nic 
wiec dziwnego, że nauczyciele szkdły przemysło­
we! uczuli się niemile dotknięci artykułem pióra . 
profesora S z a j n o c h y  umieszcżonym w Czasie, ] 
a streszczającym siS 'T* ?sy szorstko wypowie- i 
dzianem zdaniu, iż zaf ‘ad_ ten przynosi krajowi 
nie pożytek lecz szkodę. Odpowiedź, jaką dyre­
ktor i nauczyciele umiPŚcili w tym Bamym dzien­
niku, świadczy, że w artykule profesora Szajno­
chy dopatrzono się-; nioże niesłusznie—osobistej 
zaczepki. Na odpowiedź nauczycieli odpowiedział 
profesor Szajnocha drugim artykułem, broniąc w 
całości swych poprzednich twierdzeń, a w sku­
tek tej przez tydzień trwającej polemiki cała

sprawa nabrała w Krakowie niepospolitego roz­
głosu. O ile bezwzględne potępianie szkoły prze­
mysłowej, której pierwszy kurs istnieje dopiero 
od ośmiu miesięcy, wydaje nam się, conajmniej, 
przedwczesnem, o tyle zgodzić się musimy z 
przeważną częścią uwag profesora Szajnochy o 
Akademji teedniezno-przemysłowej, która zniknm 
z powierzchni ziemi dopiero wówczas, g ly  
uczniowie, będący dziś Aa drugim roku, ukończą 
studja.

Wielu wychowanków Akademji otrzymało 
wprawdzie po ukończeniu nauk dosyć korzystne 
posady, przeważnie w Królestwie polskiem i pro- 
wincjaeh zabranych, ale zapeminać nie należy, że 
zadauiem bzkoły krakowskiej nie było kształcenie 
przyszłych dyrektorów cukrowni, lecz rinzej 
przysporzenie krajowi zdolnych majstrów i kie­
rowników waiotatów, i że zakład ten cieszyłby 
się dziś niezawodnie uznaniem całego społeczeń­
stwa, gdyby się nie był dobrowolnie ze swem

j zadaniem rozminął.
Ubolewać trzeba, iż polemika w sprawie tak 

ważnej dla kraju toczy się w tonie zbyt na­
miętnym. Zarzut, iż wychowaney Akademji za­
wdzięczają to, czego się nauczyli, nie zakładowi, 
lecz własnej prccy, musiał rozdrażnić nauczycieli, 
a rozdrażnienie to nie minęło widocznie dotych­
czas, gdyż o ile nam wiadomo w jednem z pism 
krajowych ukaże się wkrótce odpowiedź na drugi 
artykuł prof. Szajnochy,

Sprawa budowy teatru przyjdzie jeszcze w 
tym miesiącu pod obrady Rady miejskiej. Co do 
wyboru miejsca pod budowę zdania są dotychczas 
podzielone. Wybrana przez Radę komisja wnosi, 
ażeby na ten  cel przeznaczyć plac Szczepański. 
Klub większości w Radzie miejskiej odrzucił ten 
projekt, uważając plac Szczepański za zbyt szczu­
pły, a uchwalił natomiast wybudowan e teatru na 
miejscu budynku, w którym mieścił s:ę niegdyś 
szpital św. Ducna. Pomysł ten wydaje się nam 
jednak niezmiernie trudnym do wykonania. 
W budynku poszpitalnym mieszczą się do dnia 
dzisiejszego różne zakłady miejskie, dla-Jfctórych 
trzebaby w takim razie pobudować odpowiednie 
pomieszczenie. Koszta budowy teatru powiększy­
łyby „ię przez to tak znacznia, iż wątpić należy, 
czy Rada miejska w stanowczej chwili uchwałę 
Klub i zatwierdzi.

Coraz iczniej odzywaj, się głosy przeciw 
powierzeniu budowy p. Z a r e m b i e  bez rozpisy­
wania konkursu. Około tego punktu będą Bię 
przeważnie toczyć rozprawy, keóre znajdą odgłos 
i po za ścianami sali radnej.

Z wielu okolic zachodniej Galicji nadchodzą 
skargi na smutny Btan zasiewów. Z powodu 
nawalnych śniegów oziminy wyginęły gdzienie­
gdzie zupełnie, tak, iż na wiosnę musiano je 
przeorać; te zaś, które doczekały się wiosny, 
ucierpiały wiele z powodu trwającej pizez cały 
kwiecień posuchy. W Krakowskiem spodziewają 
się gospodarze bardzo miernych zbiorów.

Wiedeń 7. maja. 
(Przedłożenia, ugodowe. Zmiana statutów Banku  

austrjacko-węgierskiego).
(R). W Izbie poselskiej rozdano dziś resztę 

wydrukowanych już przedłożeń, wchodzących w 
zakres ugody węgierskiej, a mianowicie projekt 
ustawy o podatku od cukru, układ z Bankiem 
austrjacko-węgierskim o dłużną ze stronv pań­
stwa sumę 80 milionów, a wreszcie projekt zmia­
ny statutów tegoż Banku.

Z przedłożeń tych pierwsze naj nniej dotyczy 
naszego kraju. Przemysł cukrowniczy prawie nie 
istnieje w Galicji, a uprawa buraków jest głów­
nie pomocniczym środkiem w hodowli bydła, więc 
kraj nie płaci właściwie podatków ani od wyrobu 
cukru, ani od uprawy buraków. Z krajów tej po­
łowy monaruhji dotyczy to przedłożenie przewa­
żnie Czech i Morawy, gdzie przemysł cukrowni­
czy na wielką rozwinął się skalę, i w latach 
ostatnich przebył już dotkliwe przesilenie. W ko­
łach czeskich żywo się też zajmują projektowaną 
ustawą, zarzucając jej, że za mało zużytkowuje 
doświadczenia, nabyte w ostatniem przesileniu i 
za mało uwzględnia rzeczywiste potrzeby prze­
mysłu.

W ogóle ze wszystkich tych trzech przedło- 
źeń, ani jedno nie ma dla kraju naszego znacze­
nia, chociaż właściwie powinno być zupełnie in a ­
czej. Był czas, kiedyśmy żywili nadzieję, że zm ia­
na statutów Banku austrjacko-węgierskiego, która 
musiała nastąpić przy odnowieniu ugody węgier­
skiej', obejmie również kwestje, bardzo blisko kraj 
nasz obchodzące, i że w przedłożonym obecnie 
p>*ojekaie znajdziemy przynajmniej wyraźne ślady 
reorganizacji w duchu interesów krajów rolniczych.

Wprawdzie nie byliśmy nigdy tak nieskromni 
nawet w platonicznych nadziejach naszych, jak 
np. Czesi w rzeczywistych żądaniach. Prasa 
czesku od dawna już podnosiła potrzebę założenia 
filji Banku w Pradze dla krajów czeskich, myśmy 
ani nawet marzyć nie śmieli o podobnem żądaniu 
dla G alicji; ta sama prasa stoczyła już z prasą 
centralistyczną całą kampanję o umieszczenie 
czeskiego tekstu na banknotach, myśmy uważali 
tę kwestję za zbyt podrzędną, ażeby się dobijać 
o coś podobnego dla siebie. Natomiast żywiliśmy 
jakieś może nieokreślone nadzieje, że w nowych 
statutach Banku znajdziemy postanowienia, u łat­
wiające rolnikom szu tan ie  kredytu w Banku. Był 
nawet czaB, żeśmy się o to dopominali, jakkol­
wiek bardzo nieśmiało, ale popierwsze było to 
już bardzo dawno, a powtóre dopominanie się to, 
z początku było bardzo ogólnikowem, popieranem 
tylko pi zez nieliczne organa Drasy, a kiedy przy­
brało następnie formę więcej określoną, uwidocz- 
niwszy się w uchwałach lwowskiego wiecu ro l­
niczego, wówczas już było prawie zapóźno.

Kwestja to zupełnie jasna i żądania były 
słuszue. Bank austrjacko-węgierski nie jest jak 
wiadomo wprost niedostępnym dla kredytu zie­
miańskiego, ale kredyt ten wiąże się z takiemi 
warunkami, ze potrzebujący go nie często mają 
odwagę poddać się tym  warunkom. Ażeby bo­

wiem zaciągnąć pożyczkę, musi się ziemianin po - 
starać o podpis na wekslu tylu a tylu zaprotokoło­
wanych firm kupieckich. Chodziło o zmianę te­
go postanowienia, ażeby uczynić ziemiański kre­
dyt w Banku więcej niezależnym, a wydawało 
się dość naturaliiem, że będzie lepiej, jeżeli zie­
mianin będzie ręczył za ziemianina.

Napróżnc jednak szukalibyśmy podobnej zmia­
ny w statutach Banku. Znajdujemy tam posta­
nowienia dawniejsze, a tylko dobra wola Banku 
mogłaby rolnietwu przynieść znaczne ułatwienia 
za pomocą swobody, jaką mu nadaje nowa usta­
wa przez to, że od uznania Banku zależnem czy­
ni i l e  i j a k i e  f i r m y  m a j ą  p o r ę c z a ć  z a  
d ł u ż n i k a .

Dziwić się temu jednak niepodobna. Wszyst­
kie prawie &miany, przedsięwzięte obecnie w sta­
tutach Banku pochodzą z wniosków samegoż B an­
ku, a ten starał się o takie, które dla niego są 
najkorzystniejsze.

Myśmy o swoje potrzeby nie umieli się do­
pominać dość energicznie i dość wcześnie, ażeby 
mieć nadzieję powodzenia. Nie przypisujmy też 
winy nikomu, a weźmy to raczej za dobrą nau­
kę do przyszłego odnowienia ugody węgierskiej. 
Cuyba że jeszcze możliwą będzie rzeczą przy 
rozprawach komisji ugodowej wprowadzić do sta­
tutów Banku pożądaną w powyższym kierunku 
zmianę.

Z K ola  p o lsk iego .
Z sekretarjtu Koła polskiego otrzymuje my 

następujący kom unikat:
Koło poselskie odbyło 5. m aja wieczór p ier­

wsze po świętach .posiedzenie. Przewodniczący 
p. G r o c h o l s k i  wyraził w imieniu Koła żal 
z powodu śmierci ś. p. Apolinarego Hoppena 
długoletniego i zasłużonego posła do Sejmu i do 
Rady państwa. Następnie przedstawił pisma do 
Kołu polsk. nadesłane; między innemi petycje 
Towarzystwa roln. krakowskiego wystosowane do 
Izby i do M inisterstwa rolnictwa, a popierające 
petycję Tow. roln. szląskhgo o podniesienie ceł 
wehodowych od zboża; petycje te przekazano p. 
Bobrzyńskiemu, aby je wniósł do Izby poselskiej 
i do Ministerstwa.

Przystąpiło Koło do rozważania przedmiotów 
zamieszczonych n a  porządku dziennym następne­
go posiedzenia Izby pos. Najprzód zastanawiano 
się nad formalnem postępowaniem z projektami 
ustaw tyczących się ugody w Bpr»waoh finanso­
wych i ekonomicznych miedzy krajs m? reprezen- 
towanemi w Radzie państwa a krajami korony 
węgierskiej, z których to projektów już dwa Rząd 
przedłożył Izbie naporannem  posiedzeniu, a resztę 
projektów ma przedłożyć 7. t. m.

Przewodniczący p. Grocholski przedstaw ił, 
że nad sprawa tą  naradzać się mają 6. t. m. 
wieczór komisje parlamentarne stronnictw „prawi­
cy®, ponieważ zaś może już na posiedzeniu 7. 
t. m. Izba orzecze co do formalnego postępowa­
nia z projektami ustaw ugodowych, przeto po 
naradzie komisji parlamen. nie będzie już Koło 
miało czasu na powzięcie uchwał} w tej sprawie.

P. C h r z a n o w s k i  przedstawiwszy, iż do- 
brzeby było, aby kom. parlam er. nasza znała 
zapatrywania się Koła w tym względzie, wniósł, 
aby podobnie jak przed 10 laty wszystkie pro­
jekty ustaw ugodowych przekazano dc roztrzą- 
śnienia jednej wielkiej komisji izbowej, która 
podzieliłaby się na sekcje, stosownie do przed­
miotów.

P. A b r a h a m  o w i c z  postawił wniosek, 
aby Koło postanowiło już teraz głosować w tej 
sprawie tak, jak  ułożą jutro kom. parłam. W nio­
sek ten przyjęto.

Następnie Koło postanowiło głosować za 
wnioskiem kom. budżetowej izbowej przedsta­
wiającej Izbie do przyjęcia projekty rządowe co 
do budowy nowych gmachów na pomieszczenie 
urzędów pocztowych w Krakowie, Lwowie, Czer- 
niowcach, Tryeście, Bożen, Trydencie i Roveredo, 
oraz za wnioskami kom. praw n-, która wniosła 
przyjęcie rządowego projektu ustawy, co do po­
stępowania prawnego względem orzeczeń władz 
administracyjnych wojskowych, w sprawach wy­
nagrodzenia szkód zrządzonych Skarbowi woj­
skowemu przez urzędników administracji woj- 
skowei.

Wreszcie toczyły się dłuższe ru sprawy nad 
rządowym proj"ektem ustawy co do opustów i 
ulg w podatku gruntowym z powodu klęską ele­
mentarnych, którycn projekt kom. podatk. izbo­
wa rożtrząsnąwszy i zmieniwszy w kilku para­
grafach przedłożyła Izbie do przyjęcia. Rozprawy 
tyczyły się, głównie drugiego ustępu art. 1-go, 
który to ustęp orzeka, iż w razie jeżeli mróz, 
posucha, myszy, robactwo zrządziły w urodza­
jach szkodę, która zniszczyła ‘/i część plonu, 
może minister Skarbu dozwolić ua olgę w po­
datku gruntowym, ale tylko jeżeli podatkujący 
popadł w niedostatek pod względem ‘ekonomicz- 
nym (okonomische Nothlage). Ponieważ przy o- 

radach w komisji nad tym  ustępem, pozosta- 
wiającym dowolność przy orzekaniu władzom 
skarbowym, nieJ przyjęto poprawki wniesionej 
przez polskiego członka komisji, mianowicie 
przez p. Alfonsa Czaykowsklego, dążącej do usu­
nięcia warunku wykazaniu niedostatku, dla uzy­
skanie ulg w podatku gruntowym, przeto Koło 
polskie uchwaliło wnieść w Izbie poprawkę 
następującej tre śc i: „Jeżeli przez inne kieski 
elementarne t. j. prz»z mróz, długo trwającą 
posuchę, deszcze w czasie zbiorów, robactwo, 
myszy, rdzę (Pilz) na zboża i rdzę na wino­
roślach zrządzoną została szkoda, która zniszczy­
ła  przynajmniej */« część plonu z parceli, m  .:e 
m inister Skarbu polecić zastosowanie przepisów 
niniejszej ustawy co do ulgi w podatku grunto­
wym, odpow iedniejfBzkodzie zrządzonej®.—R esztę 
postanowień tego komisyjnego projektu ustawy 
przyjęło Koło bez zmiany.

1 Rada państwa.
Wiedeń 7. maja. (Z Izby posłów). Prezy 

denu ur. S m o l k a  otwiera posiedzenie o l l 1/- 
przedpoł. i zawiadamia, że p. S k e n e  złożył 
mandat.

Najprzód zabrał głos p. S c h a r e h m i d ,  
jako członek Trybunału administracyjnego, celem 
odparcia zarzutu, uczynionego na poprzedniem 
posiedzeniu Izby, że Trybunał nie z a d a ł  s o b i e  
p r a c y  zajrzeć do starych rozporządzeń, wyda­
nych w sprawie konsensÓT małżeńskich, (z 
powodu podniesienia tej sprawy przez Sejm 
Salcburski)

P r e z y d e n t  oświadcza, że byłoby do ży­
czenia, ażeby w Izbie zaniechano w ogóle 
ubliżającej krytyki o procederze wydaw aria wy 
roków.

Przystąpiwszy do porządku dziennego od­
stąpiła Izba petycje Eljasza Fitkało, pensjouowa- 
uego podpoi ucznika w Drohobyczu w sprawie je ­
go syna Gabrjela i w sprawie zarządzenia dy- 
scyplinarki przeciwko adw. dr. Wład Wolskiemu 
w Drohobyczu M inisterstwu sprawiedliwości. Nad 
petycją Jana i Katarzyny Koeajów w Tyczynie 
o rewizję postępowania sumarycznego przeciwko 
Dwojrze W ahrhaft przeszła Izba do porządku. 
Petycję ks. Szymona Berezowskiego, gr k. kape­
lana w Zagorowsku, o wsparcm odstąpione Rzą­
dowi do uwzględnienia, toż same petycję gminy 
Krechowice o pobieranie soli bydlęcej dla podnie­
sienia chowu bydła.

Nastąpiło pierwsze czytanie pizedłożenia do­
tyczącego zmiany ustawy z d. %b, maja r. 1882 
o ogólnej taryfie cłowej.

P . G r o c h o l s k i  stawia wniosek o przy­
dzielenie projektu komisji cłowej, którą należy 
w tym celu wzmocnić 12 członkami.

P . P a t  t a i ,  jako zwolehnik cel, twierdzi, że 
jest to w interesie państwa, ażeby wszystkie za­
wody udział brały w zysku z produkcji, a s«ko- 
dę przynosi mu sprowadzanie tanich wyrobów 
zagranicznych, podczas gdy wielka część robo­
tników krajowych m e ma zajęcia. Mówca prze­
mawia szczególnie w interesie przemysłu tkac­
kiego, wyrobu sztucznych piór, fabrykacji forte­
pianów i towarów galanteryjnych skórzanych w 
Wiedniu i uważa dotyczące cła zaproponowane 
w przedłożeniu r^ądowem jako zbyt nizkie.

Przy głosowaniu przyjęto wniosbk p. Gro­
cholskiego. Przyjęto także drugi wniosek preze­
sa Koła polskiego, ażeby usunę.ć z porządku dzien­
nego pierwsze czytanie projektu rzecho^ego w 
sprawie przedłużenia ugody cłowo-handlowej z Wę­
grami aż dc czasu, dopóki nie Wojdzie na porzą­
dek dzienny reszta przedłożeń.

Uchwałę Izby panów w Bprawie fideikomisu 
br. Wassilki odesłano na wniosek p. Grochol­
skiego do komisji prawniczej.

P . Z e i t h a m m e r  refertje  o kilku dro­
bnych kredytach dodatkowych do prelim inarza 
spraw wewnętrznych. Przyjęto.

P. F a n d e r l i k  referuje oj przedłożeniu 
rządowem dotyczącem budowy rządowych gma­
chów pocztowych i telegraficznych, w ' K r a k o ­
w ie , we L w o w i e ,  C z e m o w c a c h ,  w Bożen, 
Trydencie i Roveredo. Komisja wnosi przyjęcie 
projektu, żądającego na ten cel 1,700.00') złr. 
w iro lze  oprocentowanej pożyczki do umorzenia 
w 45 latach. Przyjęto.

P. M a d e y B k i  referuje w imieniu komisji 
prawniczej o ustawie dotyczącej skutków i kwe- 
stjonowaiua orzeczeń władz wojskowych, wyda­
wanych w drodze administracyjnej w sprawacn 
odszkodowania. Komisja wnosi przyjęcie projektu 
rządowego.

P. dr. K o p p przemawia przeciwko proje­
ktowi.

Po przemówieniu reprezentanta Rządu radcy 
ministerjalnego dr. S t e i n b a c h a  za przedłoże­
niem, po replice dra K o p p a i po przemówieniu 
powtórnem sprawodawcy uchwalono pierwsze czy 
tanie projektu.

Poczem posiedzenie przerwano, nazna­
czając następne na wtorek.

Komisja d k  włościańskiego prawa spadko­
wego odbyła onegdaj posiedzenie, na którem 
obecny był m inister rolnictwa. P. G n i e w o s z  
oświadczył, że głosować będzie z a ro a p ra w j 
szczegółową, aczkolwiek nie ze Wrizystkiem zga­
dza się z przedłożeniem. Mówca jest za podziel­
nością gruntów i kładzie nacisk na to, że chłopi 
równi s§ przecież wszystkim innym obywatelom. 
Sprawozdawcą w komioji wybrany został doktor 
Ż a c z e k .

Socjalistyczne zaburzenia w Chicago.
Nadeszłe z Chicago wiadcmości brzmią bar­

dzo alarmująco. Po wypadkach w St. Louis, P itts- 
hurgu i Milwaukee rozpoczęły żywioły socjali­
styczne i anarchiczna walkę z władzami państwa. 
Po drobnem starciu w zeszły poniedziałek wie­
czorem i we wtorek przyszło w środę do zaciętej 
walki.

Rozpędzone przez policję tłumy w sile 8000 
uderzyły na składy kupieckie i zrabowały je. 
I  tu także policja położyła koniec zaburzeniom, 
aresztowała 25 zecerów, składających gazetę 
Arbeiter-Zeitm g. W biurze tejże gazety i w m- 
nych miejscach znaleziono 40 bomb, napełnio­
nych dynamitem. W dniu 4. b. m, rzucił po­
dobne bomby w szeregi policji przywódca anar­
chistów, niejaki Michał Schwab. Szalejące tłumy 
zaczepiały jeszcze w środę po południu policję, 
która strzałam i rewolwerowemi była zniewoloną 
rozpędzać napastników. W Chicago obiega po­
głoska, jakoby anarchiści nosili się z planem 
zapalenia składów drzewa. I  w Milwaukee przy­
szło w dniu 4. b. m. do krwawego starcia ze 
socjalistami; i tutaj użyć musiała, policja palnej 
b ro n i; w walce zabito lato raniono kilka osób. 
Telegram  donosi że pomiędzy tfurnami, k* 
Milwaukee napaJty i w atow aty browar, anajup*
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wała się znaczna liczba Polaków. My wątpimy 
Darazo, iżby Polacy mieli brać udział w tych 
ruchach socjalistycznych. Korespondent biura 
Wolffa alDO bierze żydów, przybyłych z ziem 
po lsk ich  do Ameryki, za Polaków, albo tenden­
cyjnie rzuca oszczerstwo na wychodźców pol­
skich, którzy jakeśmy to niedawno pisali, p ra­
cują spokojnie na utrzymanie życia, nie mięcza- 
jąc się do polityki i unikając wszelkich zatar­
gów stronniczych. Zaburzenia w Chicago potę­
piają bardzo surowo dzienniki, wychodzące w 
Nowym Joritu i domagają się przykładnego uka­
ran ia ich sprawców. Niebezpieczeństwo musi być 
jeszcze nie małe, kiedy R ząd  waszyngtoński 
wysłał wojska do Cincinnati. Nawet Towarzystwo 
„Rycerzy pracy* wypiera się solidarności z bu­
rzycielami pokoju. Głowa związku tego Irland ­
czyk, Powderly, wydał odezwę i potępił bardzo 
stanowczo wybryki anarchistów w Chicago.

Miasto to liczy około 700.000 ludności, po­
między którą, według obliczeń statystycznych, 
znajduje się 150.000 Niemców. Po Niemcach 
najliczniejszą jest liczba Czechów, mniejszą część 
stanowią Polacy, jeszcze mniejszą Skandynawi, 
Francuzi i Włosi. N bm cy przodują i oni tez są 
głównymi przywódcami ruchu socjalistycznego 
w Chicago. Chicago je s t największem może w 
świecie miastem fabrycznem. Po stronie połu­
dniowej i zachodniej ciągną się na przestr em 
milowej samo fabryk,. Głównie uprawianą jest 
w Chicagu gałęź przemysłu i handlu drzewemi 
rozwój na tem polu przemysłu był jeszcze nie­
dawno olbrzymi; naliczysz tu tysiące tartaków, 
wyrabiających różne artykuły z drzewa, k  togo 
powodu większa część ludności miasta należy do 
klasy fabrycznej.

Pomoc dla pogorzelców.
Ze S t r y j a  p isze nasz korespondent pod d a tą  

7. b. m .:
W  dnln dzisiejszym  ukonsty tuow ał się osobny 

kom ite t d la  odbudow ania kościoła rzym sko kato l., 
k tórego  zadaniem  b ęd z ie , iśó ręk a  w rękę z ko­
m itetom  krajow ym  w tym  celn złożonym, u d zie 'ać  
mu inform acyj i pomocy, i być n ie jako  organem  
wykonawczym kom itetu  cen tralnego  we Lwowie. 
W sk ład  tego kom itetu  w e s z li: br. Zygm unt R  o 
m a  s z k  a n ,  ck. s ta ro s ta  M a n a s t e r s k i ,  sę­
d z ia  pow iatow y M arcin C h o r z e m s k i ,  Sew e­
ryn  P o p i e l ,  Zygm. Z a t w a r n i c k i ,  ksiądz 
W ładysław  H  u m i ń s k i , Lr. K aro l D  z i e d u- 
s z y c k i , Adam  O n y s z k i e w i c z ,  S tan is ław  
T e m p i e ,  S t o j a ł o w s k i ,  K o s i ń s k i ,  K o -  
s t e r k i e w i c z ,  Jó z e f  S t a r k i e w i c z ,  dr. P a ­
p i e  s k  i , k n iaź  W łodzim ierz P  u z y n a , F e rd y ­
nand  S e l i e c h e r ,  J a n  L i s o w s k i ,  inżyn iero ­
wie F ra n c isz ek  R y b i c k i  i F erdyuand  W  s e- 
t e c z k a .

P oniew aż kom isja  techn iczna i  kom endant od­
dzia łu  pionierów  nzna li konieczną po trzebę bez­
zwłocznego tym czasow ego pokrycia mnrów celem 
sa lw ow ania ty c h ż e , a  głów nie ta k że  i  sk lepienia 
nad  głów ną n a w ą , k tó re  w dwóch m iejscach się 
zarysow ało , p rze to  uchw alono wykonać natychm iast 
ta k ie  pokrycie i w ybrano kom isję do p rzep row a­
dzen ia  te j uchw ały

J u ż  ju tro  rano  p rzy  pomocy pionierów  rozpo­
czn ie t a  kom isja  sw oją robotę. W ybrano  w reszcie 
kom itet śc iśle jszy , sk ład a jący  się z ba* Z ygm unta 
R om aszkana, ja k o  p rezesa , ks. H um ińskiego jak o  
zaBtępcy p rezesa  a  zarazem  i sk a rb n ik a , i z pp. 
Z atw arn ick iego , R yuick ieg  > i K oste rk iew icza .

W ieść o rozw iązan iu  R ady  m iejskiej i u stan o ­
w ieniu kom ir. rządow ego , p rzy ję ła  ludność tu te j­
sza  z radośnem  zadow oleniem  ta k  co do samego 
za rząd zen ia  w  obecnych w arunkach  jed y n ie  tylko 
d la  nieszczęśliw ego m iasta  zbaw iennego, ja n  i pod 
w zględem  wyboru osoDy, k tó re j losy przyszłego  
rozw oju m ias ta  poruczono. Tylko pew na fra k c ja  
dotąd  w  R adzie  m iejskiej re j w odząca, a  g rupu jąca  
się  około prop inac ji, dzierżaw y dóbr m iejskich  i 
p rzedsięb io rstw  gm inu /eh , porusza ram ionam i, w y­
suw ając naprzód kw estję  znacznych kosz tów  z tem 
zarządzeniem  połączonych, a  w istocie  rzeczy  
d rżąc  ju ż  te ra z  z p rzestrao h a  p rzed  zaw ieszoną 
nad ich  głow am i s iln ą  d łonią ad m in is tra c ji r z ą ­
dowej.

W czoraj zwidz&ł nasze  pogorzelisko w ielce 
czcigodny ks. K aczkow ski, p row incja ł 0 0 .  K arm e­
litów  z K rakow a, pocieszał u trap ionych  i zostaw ił 
datek  znaczniejszy  na odbudow anie kościo ła

D n ia  dzisiejszego m iędzy 1. a 2. po południu 
pad ł s trz a ł z rew olw eru do m ieszkan ia p. W sze- 
teczki od strony  ogrodu, a ku la  p rzebiw szy  po­
dwójne okna, w lec ia ła  do pokoju, w którym  na 
szczęście n ik t w  te j chw ili nie był obecnym. P o j­
m iecie, ja k  silną sensację w ypadek ten , k tó ry  i 
w zw ykłych w arunkach  nie byłby pozostał bez 
pewnego w rażen ia , w chw ili obecnej ogólnej trw o g i 
i  rozd rażn ien ia  powszechnego w yw arł, i ja k  wiele 
zależało  na tem, aby natychm iast gw oli uspokoje­
n ia  zatrw ożonych wyśledzono przyczynę takow ego. 
Otóż' sprężystości i spry tow i p. kom isarza Z a jącz ­
kow skiego ndało się w yśledzić przyczynę w p rze- 
ciągu  jednej godziny. B yła n ią  n ieostrożność pe­
wnej nadobnej obyw atelk i s try jsk ie j, panny L ., 
k tó ra  upodobała sobie sp o rt s trz e la n ia  do celn, i 
w ybra ła  do tego porę i  m iejsce nihstósowne.

W końcu przyjm cie k ilk a  słów  odpow iedzi na 
u w rg i w nr. 106 w aszego dz ienn ika  co do z a ż a ­
leń przeciw  kom itetow i miejscowemu wnoszonych. 
N ie przeczę, że byłoby bardzo pożądanem , aby nie 
odzyw ały się szem ran ia naw et jednostek . T rudno 
jed n ak  w szystkim  dogodzić, i w ątp ię, czy k tó ry ­
kolw iek kom ite t był k iedy  wolny od zażaleń  jedno ­
ste k . Czyż np. m ożna było uw zględnić żądan ia  pe­
w nego kom in iarza , aby go dlatego ty lko  policzono 
do pogorzelców , źe obecnie m niejszy ma zarobek, 
bo m niej kominów je s t do czy szczen ia?  Albo czy 
m ożna uczynić zadość żądaniu  pewnej m odniarki, 
k tó ra  p ra g n ę ła  na to  w sparcia , aby mógł* spro­
w adzić r*Wa r  sezonowy, i sp rzed aw ać  takow y po 
m zkich  cenach, a p rzez  to p rzy jść  j  pomoc pogo­
r z e lc u :?  L ub czy  m ógł up. kom itet j r z y j ś ć w  po­
moc tak im , k tó rzy  u trzym yw ali, ze p o H * li  w ten 
sposób szkodę, iż  m a ją tek  ich  dłużników  uległ 
zniszczeniu, 1 uie m ają  p rze to  n a  czero poszuki­
w ać swych pretenayj ? Mógłbym wam setkam  y- 
liczyć tak ie  w ypadki, aby was p rzekonać, ze ma - 
kontenct nie m ają po najw iększej części najm nie j­
szej słuszności. J e ś l i  zsś  kom ite t pow eźm ie kiedy 
w iadom ość, że komuś rzeczyw iście k rzyw dę w y rz ą ­
dzono, a  to  z poWodu niedokładnych in form acyj, 
to  n&Btępnle poinform owawszy się dokładnie, s ta ra  
się na tychm iast z łe  napraw ie. Do tak ie j nap raw y  
złego zaw sze jeszcze je s t pora, bo ty lko  m ałą część 
p ieniężnych zapasów  dotąd rozdano, a każdy  grosz 
? dany i każd a  osoba niem obdzielona są zapisane, i 

sądzę, że stosow niej byłoby, aby te  o wby, k tó re  
czn ją się pokrzyw dzonem i, zg łaszały  swe zaża le­
n ia  do przew odniczącego kom itetu , k tó ry  n iezaw o­
dn ie n a ty ch m iast b liż szy ch  in iorm acyj zasiągn ie i  <

m ożliwe złe nap raw i. W spom nieliście ta k że  w  pod­
niesionym przeciw  jednem n członkow i kom itetu  z a ­
rzucie. jakoby  z k lien tam i obchodził się czasem 
szorstko. T ak i w ypadek mógł się chyba zdarzyć 
przy  w ypłacie uchwalonych p rzez  kom itet datków  
pieniężnych. P ragnęlibyśm y jednak , by ktoś obcy a 
nieuprzedzony był kiedy obecnym przy  w ypłacie, a 
p rzekonałby  się niezawodnie, że po trzeba p raw d zi­
wie an ie lsk ie j cierpliw ości, by zachow ać zim ną 
k rew  w obec natarczyw ego w ciskania się do kasy, 
mimo że zaw sze przed  rozpoczęciem  w ypłaty  od­
czy tu je  się zgrom adzonym  lis tę  tych  osób, d la  k tó ­
rych  datk i zostały  uchw alone. Pojm iecie, że kom i­
te t  ty lko częściowo d a tk i uchw alać i wypłacać 
może. Z resz tą  rozdaw anie zapomóg doraźuycn ju ż  
się  w net skończy, a w łaściw e rozdaw an ie zapomóg 
pogorzelcom celem dźw ignięcia ich z niedoli i umo­
żliw ien ia im uregulow ania choć częściowego in te ­
resu zarubkowego, nas tąp i ju ż  na pewnych podsta­
wach i w pewnym system ie, a w reszcie w porozu­
mieniu z kom itetem  centralnym  i w edług w snazó- 
wek od tegoż otrzym ać się m ających, do czego po­
służą de ta jliczne  w ykazy poszkodowanych, i p rzy­
bliżone oznaczenie cyfry szkóa doznanych.

* **
N am iestn ictw o, w porozum ieniu z W ydziałem 

krajow ym , rozw iązało , ja n  wiadomo, R adę gm inną 
w S try ju  i jako  kom isarza rządowego w ydelego­
w ało ck . s ta ro s tę  K aro la  M ichla, a ze w zględu na 
w ażne i doniosłe czy n n o śc i, ja k ie  tenże będzie 
m iał do z a ła tw ie n ia , p rzydzieliło  mu do pomocy 
odpowiedni p e rso n a l, złożony z urzędników  adm i­
n istracy jnych , technicznych i policyjnych. Ck. ko­
m isarzow i rządow em u dodany będzie K om ite t do­
radczy , złożony z obyw ateli m. S try ja .

* **
W y d z ia ł k ra jow y w ydelegow ał swego inżyn iera 

p. G ustaw a R e n t  t a  do L isk a , w celu p rzepro­
w adzenia koniecznej reg u lac ji p rzy  zam ierzonem
odbudow aniu m iasta .

* **- *
O trzym aliśm y następu jącą  o d ezw ę.
N iezw ykłych rozm iarów  pożar, k tó ry  na dniu 

17go kw ietn ia br. naw idził S try j i k w itn ące  to 
niedaw no m iasto zam ienił w g ruzy , pozbaw ił wielu 
m ieszkańców  życia, a  nie oszczędził i kościoła pa- 
ra fja lnego  ob iządkn  łacińskiego. Chm nry isk ie r-  
pędzone w iatrem , posypały się na Ś w iątyn ię i wci 
snęły się do je j w nętrza , sp raw ując  s traszn e  zn isz ­
czenie.

W m iejsce daw nego, schludnego kościoła, s t e r ­
czą d zisia j nag ie okopcone m u ry ; całe w ew nętrzne 
u rządzen ie zgorzało, naw et posadzka ciosowa z n isz ­
czona, pozostało w praw dzie sk le p ie n ie , ale popę ­
kane, w k ilku  m iejscach g ro - i  zaw aleniem , jeże li 
n atychm iast dach nowy postaw i >ny nie będzie. R u ­
nęła w ieża z z e g a rem , a dzwony w niej zaw ie­
szone, spadając, żałobnym jękiem  zadzw oniły  m ia­
s tu  n a  pogrzeb.

G dzieindziej, ludzie w nieszczęściu g a rn ą  się 
do kościoła i  tam  szu k ają  uko jen ia w b o lu , ale 
biednym  m ieszkańcom  S try ja  P an  Bóg i te j pocie­
chy odmówił, nie m ają oni obecnie kościoła, nie 
m ają  o ł ta r z a ,  u stóp którego m ogliby sobie wy- 
piosić siły  do zn iesien ia okropnego c io su , jakim  
ich P a n  Bóg w swych niezbadanych w yrokach 
do tknął.

J e ż e li  s t r a ta  każdej św ią tyn i boleścią p rze ­
n ika serce k a to l ik a , bo dzisia j nie ta k  często 
w zn jszą  się Domy Boże, to  s t r a ta  kościoła w mie­
ście S try ju  tem boleśniej serc* nasze  ran*, że ko ­
ściół ten  w zniesiony przez K az im ie rza  W ielk iego  
je s t  d rogą pam iątką  narodow ą.

P a ra l ja  S try j liczy  5,000 dusz, posiada w swym 
obrębie liczne u rz ę ly , gim nazjum , szkoły w ydzia­
łowe, a m iasto  samo w sku tek  kolei, k tó re  się ćam 
z b ie g a ją , ma w szelkie w arunki dalszego  w zrostn . 
Zachodzi więc nag ląca  po trzeb a  zrestau ro w an ia  ja k  
n a jrych le j spalonego kościoła.

N a p rzeprow adzen ie re s ta u ra c ji w zm iankow a­
nej Św iątyni, nie ma n ie s te ty  żadnych fu n d u szó w ; 
m iasto, którem u p rzy słu żą  praw o p a tro n a tu , w  obe- 
cnem położeniu, gdzie musi w ytężać o sta tn ie  siły , 
aby odbudować m iejskie spalone zabudow ania, nie 
je s t  w możności podjąć się r  s ta n ra c ji kościoła, a 
to  tem bardziej, że dopiero w roku ubiegłym  w d ro ­
dze konkurencji odnowiono w ielkim  nakładem  
tenże sam kościół. N adto i ta k  p a ra fjan ie  s try j-  
scy będą m usieli sk ładać d a tk i konkurencyjne na 
odbudowanie p le b a n ji , w raz  z budynkam i gospo- 
darczem i.

Je ż e li tedy m ieszkańcy S try ja  nie m ają bye 
skazan i obok głodu ciała , ta k ż e  i na głód duchowny 
z powodu b raku  kościoła, to  musi tu  p rzy jść  w p o ­
moc m iłosierdzie ehrześcjańskie.

Je ż e li powodowani m iłością b liźniego ta k  ho j­
nie, szczodrze szlemy sk ładk i n» zakupuo żyw no­
ści d la  biednych pogorzelców, to pam iętając na 
słow a C hrystusa  P a n a .  „człowiek nie samym Chle­
bem ż y je * ,— że dusza w ażniejsza, niż ciało, w in ­
niśm y rozciągnąć m iłosierdzie nasze i nad ikopco- 
nemi m nram i spalonego kościoła.

Tem i w zględam i powodowany, postanow ił pod 
przew odnictw em  J E . pan  nam iestn ika z- w iązany 
K om ite t cen T aln y  ku niesieniu pomocy d la pogo­
rzelców  m iasta  S try ja  n i  posiedzeuin dn. 1. m aja 
1886 r. odbytem, odwołać się do litościw ego sum a 
katolil-ów  całego k ra ju  z prośbą go iącą , usilna, o 
pospieszenie z pomocą p ieniężną nieszczęśliw ym  
mieszkańcom  m iasta  S try ja  na odbudow anie ko­
ścioła.

Do za jęcia  się sp raw ą zb ieran ia  składek wy 
delegow ał K om ite t cen tra lny  k3. kano .iika W ieli 
czko , D ąbrow sk iego , prezyd. m iasta  Lw ow a 1 
podpisanego.

N iech szczodre d a tk i m ożnych , ja k  i g rosz 
wdowi p rzez  ubogich na odbudow anie kościoła w  
S try ju  sk ładany , zaśw iadczą ponownie o gorącem 
p rzyw iązan iu  do w iary , ja k  i o niewygasłetu po­
czuciu obowiązku ofiarności na cele, chw ale Bożej 
poświęcone.

D a tk i należy  nadsyłać do P rezydjum  M agi­
s tra tu  m iasta  Lwowa.

Lwów dn ia 3. m aja 1886.
K s. Jan  Puzyna, 

przew odniczący kom isji.
*

• «*• ^
„Noc w alpurgii*  Mendelsohna będzie pow tó­

rzoną p rzez  Tow. śpiew. L u tn ia* , na dochód po­
gorzelców  L iska , a to  w i i .  części koncertu , k tó ry  
kom itet o b y w a te lsk i pow stały z łona R ady  m iej­
skiej a ranżu je  w dniu 19. m aja w sali Domu N a- 
rodnego. — P ie rw szą  część koncertu  w ypełn ią : 
nproszeni artyści i am atorow ie. P rzew odnictw o 
w kom itecie objęli pp. D ąbrow sk i p rezyden t m iasta  
i dr. O rlecki radca d w o ru ; do k tórych  osób należy 
odnosić się o w yjaśnienia.

*  *

Pester L loyd  z dn. 9. bm. przynosi dosłowny 
te k s t resk ryp tu  w ęgierskiego m in is tra  spraw  we­
w nętrznych  z d a tą  4. b m ., wydanego do w szyst­
k ich  m unicipiów  Z a litaw ji, v k tórym  m inister opi­
su jąc n w stępu wymownemi słowy s traszn ą  k a ta - 
f  rofę m. S try ja , ape lu je do dobroczynności m iesz­

kańców i w zyw a do okładek n a  rzec* pogorzelców. 
C harak terystycznym  je s t  ustęp, w którym  m inister 
przypom ina, że w swoim czasie na wieść o k a ta ­
strofie Szegudynu, mieozkańcy G a lic ji ,  podobnie 
ja k  i re sz ta  m ieszkańców P rz e d l i ta w ji , sp ieszyli
z chętną pomocą dotkniętym  powodzią.

* *
*

W  P aryżu  postanowiono na ostatnim  w ieczo­
rze  u księżnej M atyldy, żeby każdy z gości w rzu­
cał do przygotow anej puszk i pięć centymów dla 
pogorzelców  stry jsk ich , za  każde uszczypliw e słowo 
o kim kolw iek w ypow iedziane. W  ten sposób 
pierw szego za ra z  w ieczora zebrano 800 franków.

K olonja polska w P ary żu  u rządza na ten  
sam cel ary stok ra tyczne przedstaw ien ie am atorskie,
na k tó re  w ybrano je an ą  z komedyj F red ry .

* *
*

D la  ofiar poża iu  m iasta  S try ja  złożyli w n i-  
szej A dm in istracji następujące d a tk i: pp. J a n  U r­
bański 5 złr., K aro l R ozm ysłow ski 1 z łr. 24 ent,, 
hr L eonard  P in iń sk i 40 z ł r . , hr. Leon P in ińsk i 
10 złr.

Razem  z poprzedńiem i 810 z łr  80 ent. które
przesłano na ręce p. s ta ro s ty  M anastyrskiego, jako
w ice-prezesa K om ite tu  m iejscowego.

* *
* ■ TD la  ofiar pożaru m iasta  L isk a  złożyli w na­

szej A dm in is trac ji p. h r. R óża L anckorońska 10 
z łr., h r. Teodor L anckoroński 10 z łr., p. J a n  Ur- 
bań9Ki 10 z łr., Sydonja T y li 4 złr. 50 ent.

R azem  z poprzedńiem i 146 złr. —  ent., k tóre 
na ręce p. K raw czykiew icza, ck. s ta ro s ty  w L isku  
odesłano.
U J — ■ — M — ^ W — —

K R O N IK A .
Lwów dnia 10. maja.

Wiadomości OaObiste. P . nam iestn ik  Z a l e ­
s k i  w yjechał w p ią tek  w ieczorem  znowu do B uda­
pesztu , zkąd po posłuchaniu u cesarza  pow rócił 
w czoraj do W iednia.

nekrologja. M arja Z a r e m b i n a ,  wdowa po 
zm arłym  we Lw ow ie p rzed  trzem a dniam i jenera l- 
m ajorze, zakończyła życie w czoraj wieczorem . — 
K lem entyna z P ie trzak iew iczów  M a z a r a k i  zm arła 
25. kw ietn ia  w 37 roku życia w Rzeszow ie. — 
K w iryn  Lubicz N i  e z a b i t, o w s k  i, były uczeń szkoły 
podchorążych, ro tm istrz  3 pułku nłanów  wojsk 
polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem  „ V irtn ti 
m ilita ri* , zm arł w p ią tek  w swoim m ajątku , w 
L ankach .

Kalendarz. W t o r e k .  ( l l .) :  B eatry k sy  panny. 
Ludowir.y. W schód słońca o godz. 4. min. 32, 
zachód o godz. 7. min. 21.

Piękny maj dały nam niebiosa tego ro k u ' 
.Tak u nas je s t, wiemy wszyscy, m arznąc wśród 
murów, jakbyśm y byli w połowie lis topada , a nie 
na początku  „m iesiąca słow ików *. N ie lep iej też 
dzieje się i w zachodniej części k ra ju , a dalej, na 
S zląsku, M oraw ie, w Czechach itp . Zew sząd do 
noszą bowiem o śnieżycach i zim nie marcowem. 
W  okolicy K ryn icy , D ukli, G orlic, śn ieg  na wy­
sokość 1 stopy pokrył pola i góry i —  dzięki 
w iatrom  północnym — nie ta je  wcale, nadając 
całej okolicy ko lory t zupełnej zimy. Oczywiście 
zasiew y, szczególnie ja re , ucierp ią z tego powodu 
w wysokim stopniu. W e Lw owie pow ietrze trochę 
się ociepliło —  w połndnie notujem y aż (!) 13° 
c iep łą —  ciśnienie. 744 miilrn. M eteorologo­
wie dy le tanc i wróżą, *e zim na obecne p o trw ają  
aż do św, Zofji (15. bm.), w co uw ierzyć mużna 
tem łacn ie j, że mamy do p rzebycia  „trzech 
m roźnych św iętych* : Bonifacego, Serwacego, P a n ­
kracego.

Bezpłatna lecznica lwowska. D nia  13. bm. 
o tw arty  zostan ie  zak ład  ordynacyjny pod nazw ą 
„L ecznica lwowska* p rzy  placu A kadem ickim  n r. 1, 
w którym  każdego dnia zgłaszającym  się ubogim 
chorym udzie lać  b ę d l porady lekarsk ie j lekarze  
T ow arzystw a w następującym  p o rzą d k u : w choro­
bach w ew nętrznych od 9— 10 rano  dr. J a n a , w 
chorobach chirurg icznych  od 10— 11 operator dr. 
Schram m , w chorobach kobiecych od 1 1 —12 dr. 
S ielski, w chorobach dzieci od 11— 12 dr. S ie­
rad zk i, a w chorobach w enerycznych i skórnych 
od 12— 1 dr. T atarczuch . O rdynacja w chorobach 
ocznych udzielaną będzie od godziny 12— 1 w 
południe.

Nlanewra jesienne, osta tn ie  w bieżącym  roku, 
odbędą się w obecności cesarza i zaproszonych 
oficerów zagranicznych, we w rześniu w okolicy 
N o w e g o  S ą c z a .  *)perować będą p rzeciw  sobie 
dwa korpusy : ls z y  k rakow sk i i l i t y  lw ow ski.
N aczelne kierow nictw o m anewrów umieszczone 
będzie w Nowym Sączu, m onarcha zaś ce sa rz  ze 
sw oją św itą  zam ieszka w jednym  z dworów oko­
licznych.

Oprócz tych manewrów, jah  poprzednich la t ,  
ta k  i tego roku odbędą się m anew ra dyw izy jna w 
zakresie  każdej komendy korpuśnej w całej rao- 
narch ji, a tu li cesarz , wnosząc z dyspozycyj dotych­
czasowych, obecny bedzie jedynie na w ielk ich  ma­
new rach Nowosądeckich. N ie w ykluczoną je s t 
rów nież ew entualność, że w sierpniu  br. uda się 
m onarcha na inspekcję w oisk w B ośnji i H ercego­
w inie dyslokowanych.

Fundacja im. Marceliny Kochańskiej. J a k  
wiadomo, w y raz iła  p. K ochańska życzenie, aby do­
chód z koncertu , danego przez n ią na rzecz To­
w arzystw a m uzycznego, k tó ry  w ynosił 2000 złr., 
przeznaczony  zo s ta ł na stypendium  dla uczuia lub 
uczennicy K onserw atorium  lwowskiego T ow arzystw a 
muzycznego, Otóż życzeniu tem u stan ie  się n ie­
bawem zadość, a W y d z ia ł k rajow y za ją ł się już  
w ypracow aniem  odnośnego ak tu  fundacyjnego. Po 
uzyskańin  za tw ierdzen ia  rządowego w ejdzie lun- 
dacja ta  w życie.

Z ulicy Śykstuskiej. Nowa k aw ia rn ia  o tw artą  
zosta ła  w tych dniach przy  u licy SyKstuskDj, na 
k tó rej po przebudow aniu  lub zrestau row an iu  wielu 
kam ienic ruch publiczności w zm agać się zaczyna 
ta k  dalece, że należy ona dziś do najruch liw szych  
ulic m iasta  naszego. Gospodarzowi nowej kaw iarn i 
możemy przepow iadać w ielkie powodzenie, jeże li 
nie ża łu jąc  kosztów , zao p atrzy  się, ja k  zapo . iada, 
szczególniej w najrozm aitsze  pism a codzienne i 
perjodyczne, ludzie p o trzeb u ją  bowiem obecnie nie 
ty lko  pięknych i wygodnych kam ienic ale także  
czegoś dla umysłu... Nowa kaw iarn ia  znaj dnie się 
w pobliżu urzędu pocztow ego i te legraficznego, co 
p rzy  należytem  zaopatrzen iu  w dzienniki d a je  je j 
tem  w iększą w artość.

Menażerja Passoga. Z w ierzęta , k tó re  nabył 
w arszaw ski zw ierzyniec, we Lwowie, zostały  ju ż  
częściowo w ysłane na m iejsce p rzeznaczenia, re ­
sz ta  zaś w tych dniach odesłana zostanie. W ła­
ściciel, k tó ry  przebył u nas ta k  ciężkie koleje 
losu, w W arszaw ie  obejmuje p rzy  zw ierzyńcu obo­
w iązki s ta rszego  dozorcy.

Zarządzenia sanitarne. W ładze polityczne 
wezwane zostały  przez M inisterstw o, ażeby ro b o t­

ników  w łoskich, pochodzących z m iejsc dotkniętych 
cholerą, poddaw ały trzęchdniow ej obserw acji.

Miły gość. Do W alen tego  S zpunera m ieszka­
jącego  p rzy  ul. K u /n ick ie j 1. 7. p rzyszed ł onegdaj 
rano jeden  z dobrych jego znajom ych J a n  B ., a 
w idząc leżące na um yw alni dw a pierścienie zło te, 
z a b ra ł je  z sobą i dotychczas nie zdołano mu ich 
odebrać.

Podrzucenie dziecka. F ra n c isz k a  Szubarto- 
w icz zarobnica, usiłow ała w czoraj podrzucić dziecko 
w kam ienicy p rzy  ul. K aźm ierzow skiej 1. 49. Zło­
ży ła  już  dziecko pod drzw i jednego z lokatorów , 
zo s ta ła  jed n ak  schw ytaną i aresztow aną.

Nowa stacja telegraficzna. M inisterstw o han­
dlu zezwoliło na u tw orzenie połączonej z pocztą 
s ta c j i  telegraficznej w W innikach.

Nagła Śmierć. P io tr  P uchalsk i, ślusarz, ojciec 
dw ojga dzieci, żonaty , zam ieszkały  w gm achu te a ­
tralnym , pow racając w sobotę w nocy do domu 
spad ł ze schodów, skutkiem  czego om dlał. Nad 
ranem  dopiero znaleziono P . leżącego na 8mym 
stopnia schodów od strony ul. T ea tra ln e j n ieży­
wego. Śmierć nas tąp iła , w edług tw ie rd zen ia  le k a ­
rzy , w skutek  upadnięcia i b raku  pomocy natych­
m iastowej P uchalsk i liczy ł la t  60.

Śmierć na ulicy. S tefan  K u śla rsk i kuśn ierz , 
w raca jąc  wczoraj o godzinie 1|51 w południe do 
domu, upadł na u licy H alick ie j i w yzionął ducha. 
L ek a rz  m iejski skonstatow ał, że K . zm arł na ndar 
sercowy. P ozostaw ił tro je  dzieci i żonę.

Z wdzięczności. W czoraj o godzinie wpół do 
l i t e j  w nocy, zdarzy ł się na n licy Żółkiewskiej 
wypadek, k tó ry  prawdopodobnie skończy się śm ier­
cią jednej z osób działa jących . N a szynach tram ­
wajowych położył się byt parobek pozostający w 
służbie u p. K aro la  R ise lk i, Jak ó b  S ta n e k , bę­
dąc prawdopodobnie w stan ie  podpitym. N adcho­
dząca M arja P isarska , żona b ed n a rza , u jrzaw szy  
leżącego człow ieka i nad jeżdżający  wóz tra m w a ­
jow y, zb liży ła  się do niego i usiłow ała zwrócić 
jego  uw agę na grożące mu niebezpieczeństw o. N a 
to S tanek  ze rw ał się na równe nogi, i w yciągnąw ­
szy z kieszeni nóż, z ra n ił nim niebezpiecznie bie­
dną kobietę, k tó rą  w net potem odwieziono do szp i­
ta la , a  napastn ika  aresztow ano. R ana  je s t  ciężką, 
gdyż ostrze noża nszkodziło płuca,

Napad K ata rzy n ę  Połoszynow icz napad ł w czo­
ra j na W ysokim Zam ku niewyńledzony dotych­
czas rzezim ieszek  i zrabow ał je j pugilares z k ilku  
guldenam i.

Dwa pchnięcia nożem. W czoraj w południe 
aresztow ano znanego złodzieja Jó z efa  H ryn iaka , 
k tó ry  je s t  spec ja listą  do k radzieży  kieszonkow ych 
w kościele. Podczas eskortow ania go do policji, 
rzuc ił się na żo łn ierza policyjnego, zaczął go du­
sić za gard ło  i dopiero dzięki pomocy przecho­
dniów zdołano go uspokoić. T a sam a scena pow tó­
rzy ła  się przy  odprow adzaniu go do aresztów  po­
licyjnych z tą  jednak  ró żn ic ą , że JIry n iak  spo­
strzeg łszy  stojącego na ulicy złodzieja DoKnpila, 
którego podejrzy w ał o d e n u n c ja ję , pchnął go n ie­
bezpiecznie nożem, następuie sam się ra n ił  w piersi. 
Obn odesłano do szp ita la .

Złodziej W klasztorze. Do m ieszkania kap łana 
zakonu 0 0 .  K arm elitów  ks. P au lin a  R . przyszedł 
tegoż znajom y z daw ny cli la t  O tto  S., prosząc o 
p rzy tu łek  na k ilk a  dni. Ks. R . p rzy ją ł swego da­
wnego znajom ego bardzo gościnnie, a ten  z w dzię­
czności sk rad ł mu 31 z łr. gotów ką z zam kniętej 
komody.

Znaczną kradzież popełniono onegdaj na
„A o d ti L #w ji SoUee.-, L U i a  po p o i f . r e  8 i ,y ] a
przybyła do Lw ow a i zam ieszkała u swoich k re ­
wnych C. Lachs i Sam uela Kimmel, m ieszkających 
na p lacu K rakow skim  I. 19. Skradziono je j m ia­
nowicie z ku fra  kosztow ności w artośc i 700 z łr. 
J a k  z dochodzenia się okazało , k rad z ież  tę  p o ­
pełn ili w łaśnie wym ienieni krew ni, a ehcąc w pro­
w adzić w ładzę bezpieczeństw a w błąd, wybili w 
oknie szybę, k tó rą  drogą złodziej wrzekomo dosta ł 
się do pom ieszkania. K osztow ności odebrano.

Kraków 7. m aja. (Budowa teatru.) S praw a 
budowy te a tru  zimowego je s t  ju ż  w zasadzie  zde­
cydowaną, rozchodzi się ty lko  o miejace, na któ- 
rem  ma być te a tr  wzniesionym . P ow tarzam  „zde­
cydow aną*, gdyż kap ita ły  po trzebne na w zniesie­
nie gm achu tea tra ln eg o  ju ż  się zn a laz ły  i ta k  
oprócz złożon -cli w kasie m iejskiej kw oty p rze­
szło 60.000 zł., W ydział krajuw y udzielić ma 
z w szelką pew nością co najm niej 100.000 z ł . ; 
w ielki w ydział K asy  oszczędności p rzeznaczy ł na 
ten cel ta k ą  samą kwotę, a re sz ty  dostarczy  Skarb  
pań itw a i inne in sty tuc je  finansowe w K rakow ie. 
W szyscy spodziew ają się, iż  kam ień w ęgielny pod 
gmach poświęconym zostanie najpóźniej we w rze­
śniu , a ja k  w ielu u trzym uje, w czasie oddania na 
uży tek  publiczny budynku W szechnicy Ja g ie llo ń ­
sk ie j, podczas pobytu cesarza w K rakow ie i 
w G alicji.

Kraków 9. m aja. (Sprawa uronienia kwot go 
spadku po śp, Apolonii," Jorda.iówej —  Komisja  
międzynarodowa te iuhw ji Wisły.) G łośna spraw a 
k a rn a  spadku śp. A polonji z Jo rdanó  v l 1’ księż­
nej W orouieckiej, 2° Jordanow ej, ",o do k tórej żą­
dał Sąd krajow y jak o  śledczy w K rakow ie zezwo 
len ia  Sejmu na wytoczenie śledztw a jednem u z po­
słów sejmowych, zosta ła  ukończona, a P ro k u ra to ­
r ia  państw a w u io s la ju ż  przeciw  tem uż a k t oskar 
żenią. A k ta  tej spraw y przedłożone zostaną z po­
woda sprzeciw ienia się obrońcy obw inionego, prof. 
d ra  R oseablattą,* aktow i oskarżenia, do decyzji 
Sądowi krajow em u wyższemu, a jeże li rozstrzygn ię­
cie sprzeciw u w ypaduie na korzyść obwinionego 
przed 1. czerw ca, odbędzie się rozpraw a przed 
Trybunałom  Sądu przysięgłych w kadencji c erw- 
cowej. R ozpraw a po trw a najm niej sześć dni, z a ­
cytowanych je s t  bowiem w akcie oskarżen ia  k ilk u ­
dziesięciu św iadków  i je s t do czy tan ia  ogrom aktów 
spadkowych.

Celem prow adzenia dalszych rokowań z bu- 
downiczemi w ładzam i rządowenii co do przysp iesze­
nia regu lacji W isły  od K rakow a do Zaw ichosta 
przybył tu  w czoraj rad ca  S tanu i przełożony ko­
m isji naw igacyjnej p. R nssan z trzem a in ży n ie ra ­
mi, J e s t  więc nadzie ja , iż  dla k ra ju  i m iasta  ta k  
nader żyw otna spraw a przyspioszenia regu lacji 
W isły  posunie się znów naprzód.

Czurniowce 9. m aja. O biega pogłoska w tu ­
tejszym  św iecie handlowym , że gal. B m k  hipi rę­
czny zam ierza zw inąć tu te jsz ą  filję swoją, a do­
tychczasow e je j agendy oudać bukowińskiemu Za­
kładow i kred. zism sk. H e w tem rzeczyw istej 
praw dy, stanow czo orzec nie możemy, faktem  je s t 
jednak, że k ilk a  w ybitniejszych insty tucy j banko­
wych w W iedniu  zg łaszało  się tem i czasy do tu ­
te jszych  notablów  finansowych, zapy tu jąc ich po­
ufnie, czy po usunięciu się z terenu  B anku hipo­
tecznego nie możnaby utw orzyć w Czerniow cach 
filji-

W  spraw ie u tw orzenia ruskiego gim nazjum  w 
K o c  m a n i  u, bukow ińska R ada szkolna k rajow a 
pow zięta uchwałę nieprzychylną i dotyczący je j

wniosek został ju ż  do M inisterstw a ośw iaty  prze 
słany.

Śledztw o w spraw ie p. M ichała P itey a , zn a j­
duje się w dalszym t  -ku. Poszkodow any p Neu- 
bauer, od dni 4 je s t  ustaw iczn ie przesłuchiw anym . 
Podobno p. P ite y  zam ierza podać o urlop.

W  skutek  doniesienia w łaściciela dóbr W asz 
kowce, wdrożono w tu te jszym  Sądzie k ra jo  ym  
śledztw o karne  przeciw  adw okatow i drowi G o l -  
d e n b e r g o w i  i Jakóbow i B l a u k o p i o w i ,  jako  
w spólnikow i p. G oldenberga, o zbrodnię oszustw a, 
sp rzen iew ierzen ia i wym uszenia.

Pożary W Poznańskiem, Osady fabryczne 
Duninów  i Leonów zgo rza ły  w środę w nocy do 
szczę tu . K ilk a se t rodzin zostało bez dachn. — 
Ogień zos ta ł podobno podłożony.

W Meksyku, ja k  się dowiadujem y z lis tu  p i­
sanego do K ur. Warss., przebyw a przeszło  120 
rodaków  naszych. P rz y  jednym  z kościołów  u trz y ­
m ują bractw o różańca i kap łana , k tó ry  katech izu je  
dzieci po polsku. Obecnie pow sta ł w kole rzeozo- 
nem p ro jek t założenia czyteln i.

Padre Agostino de Montefeltro, k tó ry  p rzez  
c -a s  postu i V7ielkiej Nocy kazyw ał w P izie , je s t  
dzisiaj najgłuśniejszym  kaznodzieją  w północnych 
W łoszech. K iedy w zeszły w torek  m iał o 11. g o ­
dzin ie w ygłosić o sta tn ie  kazan ie  w k a ted rze  — 
ju ż  od 4. godziny rano liczne tłum y ludu  oblegały 
k a ted rę  — o 8. kościół był przepełniony. Za te k s t 
do swego przem ów ienia mówił O jciec A ugustyn  
„Pokój i szczęście ludom pod skrzydłem  re lig ji" , 
a kiedy skończył, trw a ły  przez k ilk an aśc ie  m innt 
n ieusta jące  oklaski. Pow óz, którym  ubogi zak o n ­
n ik  m iał odjechać do swego m ieszkania, był z a ­
sypany kw iatam i, a  tłum y tow arzyszy ły  mu do 
m ieszkania w śród o >acji, ja k ie  rzadko  ty lko  z d a ­
rz a ją  się głowom koronowanym . O bjaw y w dzięcz­
ności i zapidu były tak serdeczne, że gdy Ojciec 
A ugustyn  s ta n ą ł w oknie aby podziękow ać za  nie 
Indowi, nie mógł mówić ze w zruszenia . K ilk u  
obyw ateli złożyło mu bardzo cenne p o d a rk i, k tóre 
oddał na korzyść ubogich.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(S  P.) Z teatru . .K ró l w alca* poróżniw- 

szy się z ukochanym  W iedniem  przed  trzem a la ty , 
zap ragnął sięgnąć po lau ry  w B erlin ie . Sposob­
ność po tem u nastręczyło  mu o tw arcie nowo po­
w stałego te a tru  F ry d e ry k a  W ilhelm a, gdzie też 
w dniu 4. październ ika  1883 roku u jrz a ła  po raz  
pierw szy św iatło  k inketów  „ ‘Tog w W enecji* , t r z y ­
ak tow a opera kom iczna.

N ie zabrak ło  oczyw iście rozgłośnej reklam y, 
a  przybycie kom pozytora celem dyrygow ania o r­
k ie s trą  w czasie pierw szego i rzed staw ien ia  nada 
wało tem nż oharak e r  uroczystej dem onstracji 
w obec niew dzięcznych W iedeńczyków. Zwolennicy 
S traussa , bo i gdzież ich nie ma na całej kuli 
ziem skiej, zgotow ali m istrzow i w spaniałą  owację, 
D yrekcja  nowego le a tru  w ystąp iła  z p rzepys-ną 
w ystaw ą, mimo to jed n ak  „Noc W enecji* uzyskała  
zaledw ie succes d'estime.

Ten sam los spo tka ł „Noc w W enecji* w W ie­
dniu i P eszcie, S trauss pogodził się oddaw na 
z rodzinnem  swem m iastem  i s tw orzy ł św ietnego 
„B arona cygańskiego*, a D yrekcja tu te jsz a  nzua ia  
za  stosowne p rzedstaw ić  w sobotę „Noc w W ene­
cji* o ile  możności bez żadnej w ystaw y.

W  „nowej* kompozycji S trau ssa  spotykam y 
się co chw ila z rem iniscencjam i z daw niejszych 
i-o«o dgleł ąnnzawng*- L.diirn* -a skończy waz; 
na „W esołej w ojnie*. P an u je  w niąj w szechw ła­
dnie ry tm  w alca, z czego a tu li niepodobna roDić 
za rza tu , jeże li się p rzyw iedzie slow ? H anslika , 
k tórego zdaniem  w kom pozycjach wiedeńskiego 
m aestra , ja k  na S trau ssa  je s t chyba w alca za mało.

W dzięczna rytm iczność pozostała  i tu ta j  p u l­
sem żywotnym  m uzyki, brak je j je d n ak  świeżości 
motywów. Serenada, s tanow iąca finał a k ta  p ierw ­
szego, tn d z ież  walc „N a lagunach* stanow ią n a j­
celniejsze nstępy „Nocy w W enecji* . B analne 
lib re tto  p ió ra  spółki Zell i Genee przyczynia się 
t y ł k u  do osłabienia pow odzenia kom pozycji S traus- 
sow skiej.

W ykonania „Nocy w W enecji* n a  naszej sce­
nie niepodobna nazw ać ndatnem , mimo że na afi­
szu figurowało nazw isko p. Zboińskiego jak o  reży ­
sera. „Z próżnego i Salomon nie naleje* , mówi 
Stare przysłow ie, w ięc tez i  kom poryo-a btaraujwa, 
której pow odzenie zależy w znacznej części o d ’ 
św ietności strony  dekoracyjnej, nie za lec iła  się 
w cale korzystn ie  względem tu te jsze j publiczności.

P rzystępu jąc  do oceny egzekucji poszczegól­
nych p arty j w sobotniem p rzedstaw ien iu  za zn a ­
czyć musimy z p rzykrością, ze tylko p- BandruW - 
ski (Caramello) zdołał wyw iązać się odpowiednio 
z swego zadan ia tak  pod względem  wokalnym ja k  
i scenicznym . Pan> R adw an  (Aunina) nie poprze­
s ta ła  n a  dystonow uniu w enssem blach, lecz w drn- 
gim akcie nzna ła  za stoiow ne rozw inąć g rę  tak ... 
swobodną, z ja k ą  oddaw na nie spotkaliśm y się na 
scenie Skarbkow skiej. P . F lo rjań sk i (Guido) nie 
był pewnym swej p a r tji,  n iew iele pomógł mu więc 
monokl zupełnie n ie licu jący  z kostium em  księcia 
Urbino, zaś p. M yszkowski (Papacoda) b rak  siły 
kom icznej pokryw ał n iesm aczną szarżą , g ra  jegu 
w seenie na balu (ak t I I ) przypom inała cyrk. 
Zwracam y na . to  nw agę reżyserji. N atom iast panna 
P raun  g ra ła  dosyć dobrze g łup iu tką  C ibolettę P o ­
m niejsze p a r t j e : A grico lli (panna W ajgel), D eia- 
qao (p. K iczinan), B arbarruc io  (p. K rykiew icz), 
wypadły w cale przyzw oicie. W  całości w doczny 
był b rak  potrzebnej ilości prób. N ajsłab iej w ypadł 
a k t trzec i. N ader kom iczne w rażen ie  spraw iło 
ośm gołąbków z powodu niestosow nyrh kostium ów. 
D yrekcja pow inna była „kanarkom * operetk i 
lw ow skiej, je ż e li m iały ju ż  p rzedstaw ić białych 
gołąbków, sp raw ić  przynajm niej b ia łe  peruki. 
C zarne włosv p rzy  biełych kostium ach w yglądały  
nader kom icznie.

Rów nież liczn ie niem al ja k  w 300 ttę, zapeł­
n iła  się sa la  te a tra ln a  na wczorajszem p rze d s ta ­
wieniu popołudniewem „P a le s tra n ta* . L iczne a 
zasłużone oklaski z b ie ra li : panie B ocskaj i P rau n . 
pp. B androw skl i F lo rjańsk i. D uet w drugim  
akcie (panna P rau n  v p. F lorjańsk i) pow ta.zaoo  
na żądanie. W ieczorem  ua „Teodorze* te a tr  był 
w ysprzedany.

Repertuar teatralny. D ziś „P ierścień  rodzin ­
ny * ; we w torek „Noc w W enecji* ; w środę „Teo­
do ra* ; we czw artek  „Noc w W enecji* ; w p ią tek  
dnia 14. b. m. na dochód M arcelego Zboińskiego 
po ra z  p ie rw sz y : „D oktorka* (La doctoresse), ko- 
medja w 3 ak tach  P aw ła  F e r r ie r s  i H . B erage.

* Sym patyczna spółka au to rska , pp. A braha- 
mowicz i R uszkow ski, złożyła w D yrekcji tu te jsze j 
sceny nową farsę  „Pechowcy*, k tó ra  u jrzy  św ia­
tło  k ink ie tów  w drugiej połowie m aja. Rów nocześ­
nie w; kończył p. A braham ow icz krntoohw ilę p. t. 
„Pospolite ruszen ie" . W czoraj udała  się pani F e ­
lic ja  S tachow icz na szereg  występów gościnnych 
do K rakow a. D ziś w ystępuje w przedstaw ien iu , 
urządzonem  n a  < cele dobroczynne, ju tro  zaś w ystąp i
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u ta len tow ana a r ty s tk a  w ro li K la ry  w „‘W łaści­
cielu kuźn ic" . R opertoar dalszych w ystępów pni 
S tachow icz n a  scenie krakow skiej obejmuje n a s tę ­
pujące s z tu k i: „Mąż z grzeczności", „ In try g a  i
m iłość", „S try j sam ", „D ora", „S afanduły". Tak 
wybór s ta ra n n y  ról, ja k  i sym patja , ja k ą  cieszy 
się pan i S tachow icz u krakow skiej publiczności, 
każą  Jam  żyw ić niepłonną nadzieję, iż  w ystępy je j 
w podw aw elskim  grodzie cieszyć się będą zasłn- 
żonem powodzeniem. D ziś w yjeżdża p. Lubicz w 
spraw ach  fam ilijnych na k ilk a  dni do W arszaw y.

Kraków 7. m aja. (Owacje dla Asnyka). Z n a­
kom ity au to r kom edji „B racia L erche", Dyl w czo­
ra j w czasie czw artego z rzędu  p rzedstaw ien ia  
swojego utw oru przedm iotem  licznych ow acyj, nad 
zw yczaj serdecznych i podniosłych. M ianowicie po 
drugim  akcie publiczność z niezw ykłym  zapałem  
poczęła wywoływać au to ra . P o jaw ił się n a  scenie 
Adam  A s n y k , pow itany fan fa rą  te a tra ln e j o rk ie ­
s try . Niebawem z w izystk ich  stron  sceny w y stą ­
piły deputacje rozm aitych  insty tucy j i korporacyj, 
k tó re  niosąc wieńce i kw iaty , otoczyły poetę je- 
dnem kołem z lau ru  splecionem.

K ilk ad z ie sią t osób w ystąpiło w stro jach  galo ­
w ych , a  między niemi w idzieliśm y na jpow ażn iej­
szych obyw ateli, znanych w całej P olsce profeso­
rów, lite ra tó w  i artystów , w ręczających poecie 
lau ry  i kw iaty .

N ajprzód tedy p. Ju lju sz  K ossak, z upow aż­
nien ia p rezesa kom itetu  wygnańców, k tóry  w o s ta t­
niej chw ili przybyć. nie mógł, w ręczył wieniec od 
pruskich wygnańców, a  następnie wieniec *d K ola  
a r ty jty czn o -lite rack ieg o  w K rakow ie. Tw óica W al­
lenroda p. "W ładysław Żeleński podał w ieniec od 
muzyków polskich, dalej a r t /s ta -m a la rz  pan Sta- 
chiew icz od m alarzy  pohkich ,^  j>an M ieszkowski 
Wieniec od C zyteln i akadem ickiej. Od D yrekcji i 
artystów  te a tru  hraKowskieg» w ręczył w spaniały  
w ieniec dy ieh to r pan G lickson w tow arzystw ie a r ­
ty s tek  pp. W olskiej i Kałużyńskiej. P . M ichał 
B ałucki podał poecie od przy jació ł lau row ą ko­
tw icę, jak o  em blem at nadziei w lepszą przyszłość, 
okupioną w ytrw ałą pracą.

Do deputacji m iędzy iunemi należeli pp. dr. 
F ran ciszek  B ylicki, Adamowski, S lngei, dyr. K o- 
ta r  ki, dr. Jaw o rsk i, Tadeusz Paw likow ski, a r ty  
8txa te a tru  krakow skiego p. Zieinbińska, artyści 
Pp. Anconieiwski, R yger, Siemaszko, S tępow ski, 
W erner itd .

A dam  A snyk, z w łaściw ą mn skrom nością, 
dziękował z łzą  w oku swoim druhom, szepcąc do 
jednego z n ich : t,e lau ry  niech będą d la  tych, co 
mężnie bronią polskiej ziemi od cudzoziemców — 
dla tych, co dzieln ie  p racu ją  na o jczystej niwie.

Rów nocześnie o trzym ał poeta muóstlwo te le ­
gramów z całej Polski.

Dzisiaj rano depu tac ja  obyw ateli krakow skich 
d rę c z y ła  autorow i „B raci L erche" w spaniały  w ie­
niec srebrny z nap isem : „Adamowi A snykow i
m ieszczanie krakow scy i8 S 6 “. Im ieniem  depu tac ji 
Przemówił przew odniczący je j rad ca  miej-i ki pan 
J» u  K w iatkow ski.

N iezw ykle p iękny i w spaniały w ieniec, naśia- 
dujący liśc ie  laurow e, złożony je s t w gubtownem 
etui z pięknie wyrobionym herbem m iasta  K ra ­
kowa.

steczka wniosły do Koła polskiego petycję, aby Koło 
sprawą cła od oleju ziemnego, która wkrótce stanie się 
przedmiotem obrad w Radzie państwa, skutecznie się za­
opiekowało.

S p r a w o z d a n ia  in sp e k to ró w  p r z e m y ­
s ło w y c h  z ich czynności w roku 188b, wyszły już 
drukiem i są do nabycia po cenie 2 złr. 50 ent. w dru­
karni rządowej w Wiedniu.

Sprawozdania te zawierają bardzo trafne spostrzeże­
nia i uwagi co do urządzenia fabryk i waistatow, sto­
sunków robotniczych i t. p- posłużyć mogą pp. prze­
mysłowcom jako cenne wskazówki do należytego prze­
strzegania przepisów przemysło ./ych, dla tego też Izba 
handlowa i przemysłowa sprawozdania te szczególnej 
ich uwadze poleca.

W y s t a w a  m ię d z y n a ro d o w a  m o r s k a  w  
H n w r e  otwartą zostanie dnia 1. maja 1887 i trwać 
będzie do 30. września b. r.

Na polu marynarki, rybołostwa i elektryczności wy­
stawa ta jest międzynarodową, co do przedmiotów przy­
wozu i wywozu zaś ograniczoną tylko na Francję.

Wszelkich wyjaśnień, programu i regulaminu udzieli 
na żądanie „Dyiekcja międzynarodowej wystawy w Hawre 
rue de Paris 118".

Ruch Stowarzyszeń.
Jedenaste walne zgromadzenie członków I-go  

Rai. S tow arzyszen ia  głuchoniem ych „N adzieja" we 
^W owie odbędzie się w n ie d z ie l\ dn ia 16. b:n. o 
Rodsłnie 4. po południu pod 1. 5. ul. SkaroKowska.

Pos.sdz>ijie towarzystwa przyrodników pol­
skich im. K opern ika  odbędzie się W6 w torek  dnia 
U .  maja b. r. o godzinie 6 wieczorom w  sa li X V . 
U niw ersytetu (2 piętro). P o rządek  d z ien n y : 1. A.
Lehm an. R ośliny polarne i alpejsk ie  n a  niżu s a r ­
mackim. 2. J .  N iedźw ledzki, Spraw ozdanie z dzie­
dziny geologji. 3. L uźne kom unikacje.

Z Tow. prawniczego. W e w torek dn. 11. m aja 
1886 r . o godzinie 8 wieczorem  w sali s tow arzy ­
szenia „F rohsinn" odbędzie się zebran ie to w a rz y ­
skie członków tego tow arzystw a.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  spraw ie sa n k i w szkołach  przem y­

s ło w y c h .  Ministerstwo zamierza zwrócić większą uwa-
-Z4 a* n*ukę warstatową w szkołach przomysłowych, 
ro z w iń rozszerzyć i zmienić w obowiązkowy, aby w 
ten sposób aapewuić szkołom przemysłowym ściślejszą 
łączność z praktyoznemi zawodami i celami, którym one 
służyć mają. Celem uzyskania wskazówek czerpanych w 
tej mierze z praktyki, Ministerstwo odnosi sje do kiero­
wników wszystkich przemysłowych Zakładów szkolnych 
i ich opinje traktować będzie, jako substrat do dalszych 
rozporządzeń.

W  spraw ie c ła  od o le ju  siomnego. Za
nicjaiywą Rady gminnej w Bieczu, interesowane mia-

Frzegląd polityczny*
Lwów 10. maja.

O przedłożeniaeh ugodowych wyraża się 
bardzo charakterystycznie Pesii Naplo. Między 
nneaii pisze ten onran „Zrzekamy się naszych 

p fte n sy j kredytowych — według stosunku kwot 
należałoby Węgrom 106.500.000 złr. a nie 
50.000.000 złr., jak to normuje przedłożenie 
rządowe — li na to, by sparaliżować pretensje 
kredytowe Czechów. Leży to może w interesie 
Wiednia, ale nam je s t zupełnie obojętnie jak się 
ukształtują austriackie stosunki kredytowe. To 
samo da się powiedzieć o austriackim tekście 
banknotów. Cóż to nas obchodzi ? Nawet gdyby 
dzies ęć języków wydrukowano na stronie austija- 
ckięi, Węgry żadnej z tfgo ani straty ani zy­
sku nie odniosą. Z naszej strony nie mamy nic 
do rozstrzygania w sprawach dotyczących ję­
zyków austrjackich. Sprawę tę niechaj między 
sobą rozstrzygają Niemcy i Czesi."

Wiedeńscy fabrykanci fortepianów i orga­
nów uprosili posła S c h i n d l e r a  by wniósł w Ra­
dzie państwa petycję o podwyższenie cła od foi- 
tepianów i organów z 10 złr. na 50 złr. Na 
życzenie posła S c h i n d l e r a  zmieniono tę pe­
tycję po porozumieniu z odnośnemi korporacjami 
na ogólną petycję wszystkich austrjackich f a ­
brykantów fortepianów i organów.

Bardżo umiarkowany organ Klubu czeskiego 
praska Politik wyraża się z wielkim żalem o 
przedłożeni ach ugodowych, które nie czynią za­
dość żądaniom Czechów. Organ czeski nie mo 

\ znaleść motywów, które skł oniły Rząd do zu­
pełnego ignorowania pretensyj, wyrażonych przez 
czeskie Izby handlowe, i wyraża nadzieję, że uda 
się w Izbie przeprowadzić zmiany, jakie są ko­
nieczne ze względu na interesa Czech.

Branka Politik zapewnia, że posłowie czescy 
otrzymują liczne pisma i petycje, z których się 
przekonać mogą o ruchu jaki powstał między 
czeskimi rolnikami i fabrykantami cukru skutkiem 
przedłożenia Drojektn podatku od cukru.

Z Wiednia donoszą, że wielkie manewra je ­
sienne na Węgrzech odbędą się między Buda- 
Pesztem a Stublweisenburgiem. Osobny komitet 
sztabu jeueralnego studjuje teren i zda o tem 
sprawę Ministerstwu wojny. M anewra mają trwać 
od 2. do 7. września.

Do Tossisćhe Ztg. piszą z Górnego Szląska, 
że obecnie trudny jest zbyt węgli do Galicji, 
gdyż tak prywatne osoby, jak i fabryki zobowią­
zały się potrzebne węgle sprowadzać z Królestwa 
polskiego lub z Austrji, Trzeba więc będzie 
pracę w kopalniach ograniczyć, wskutek czego 
znowu wi le osób zostanie bez chleba. Ti.k 
samo, jak z węglami, dzieje się i z innemi p ro ­
duktami prnskieini. Do budowy pewnej fabryki 
w Krakowie chciał przedsiębiorca budowli spro­
wadzić cegłę z Brzezinki. Właściciele fabryki 
atoli zabronili mu tego, oświadczając, że różuieę 
w cenie pomiędzy cegłą austriacką a pruską mu 
wynagrodzą.

Cesarz W i l h e l m  dał zezwolenie miastu 
Berlinowi na zaciągnienie półczwartoprocentowęj 
pożyczki wynoszącej 50 miljonów marek.

Rosyj-kie Ministerstwo wojny przedstawiło 
projekt prawa o liczbie 'rekrutów, podlegających 
powołań u do wojska w r. b. Kontyneens powo­
ływanych do służby wojskowej ma być obecnie 
doprowadzona do cyfry 235.000 osób.

At ii-ki organ ministerialny Proia oświad­
cza, że Grecja nie rozpocznie oLnzywy, ale sta­
nowczo będzie się broniła przeciw wszelkim za­
machom.

Z Belgradu zaprzeczono wiadomości o roko­
waniach między Rządem serbskim a austrjackim 
Bankiem dla krajów koronnych w sprawie zacią­
gnięcia nowej pożyczki celem założenia kredyt. 
Zakładu ^olm^zego dia Serbji. Pol. Corr. omawia 
ponownie tę sprawę i zapewnia, że Rząd nie 
zajmuje się obecnie wcale tą sprawą. Pogłoski 
owe zdają się pochodzić ze strony, której zależy 
na przedstawieniu Banku dla krajów koronnych, 
jako jeneralnego przedsiębiorstwa dla wszystkich 
operacyj finansowych Serbji. Półurzędowy kore­
spondent Pol Corr. zapewnia, że Rząd serbski 
bynajmniej nie je s t finansowo związany z Lan- 
derbankiem i gotów rozpocząć rokowania z każdą 
grupą finansową, dającą większe korzyści ma- 
terjąlue.

Donoszą z Sofji: Od czasu zniesienia stanu 
wojenne o zaczęły znów wychodzić pisma opo­
zycyjne, liberalne a raczej radykalne : Demokrata 
(socjalny), Napricd, Nezawisimost i konserwa- 
tywno-moskalofilski Srjedec, organ Gankowa, Ba- 
łabanowa, dr. Mołtowa, Frangii i w ogóle byłych 
ministrów, ich sekretarzy i zwolenników z cza- 
sow zawieszenia konstytucji przez Rosjan. W 
Płowdiwie zaczęło wychodzić pismo opozycyjne 
Prawda. — Wszystkie te pisma w najobrzydli­
wszy sposób zaczepiają Rząd i księcia. Tego o- 
statniego tylko Nezam sim ost zostawia w spokoju. 
Srjedec bierze Rządowi i księciu za złe powstanie 
w wschodniej Rumelji, przyjęcie w niej jenerał-gu- 
bernatorstwa przez księcia jako dla Bułgarji upoka­
rzającego, a mijano wicie uważa za zbrodnię i niebez­
pieczeństwo zerwanie stosunków przyjaznych z Ro­
sją. Wiadomo, że w rocznicę wstąpienia na tron Ale­
ksandra Iii-g o  podpisało 46 zwolenników Gan­
kowa adres do cara, proszący go o pretektorat 
nad Bułgarją. Car wyjątkowo za adres podzięko­
wał i przyrzekł m,ruo złej woli niektórych prze­
wrotnych, opiekować się nadal Bułgarją i przy­
wrócić tam porządek. Cankow przeto przygoto­
wał drugi adres do cara proszący go o interw en­
cję w Bułgarji, ale znalazł tylko jednego zwo­
lennika, który go podpisał. Ale wysłał d > per­
traktacji 7. Rządem rosyjskim względem inter­
wencji niejakiego Burm owa; ten po ukończeniu 
swej misji powrócił do Płowdiwu, a ztamtąd 
wybrał się powozem da Sredca. Tymczasem za 
miastem zastąpiło mu drogę kilku Bułgarów i 
za to, że „sprzedał Rosjanom Bułgarję", okropnie 
go zbili i skrwawili. Tmowska Konstytucja, or­
gan Rządu a miauowicie Karawelowa, skarcił 
bardzo surowo ten napad przez nieznajomych 
I u j z i  i zażądał śledztwa i ukarania winnych. 
Zdaje się jednak, że Rząd po zebraniu zgroma­
dzenia narodowego But.gar)i i wschodniej Rumelji 
przedłoży mu do sankcjonowania wszystkie swo­
je czynności dotychczasowe od czasu rewolucji 
płowdiwskiej, uzyska takowe i jeżeli nie zamknie 
gęby opozycji, to przynajmniej moralnie ją  do­
bije. Nie będzie też pewnie bez interesu dla 
czytelników, iż Tmowska Konstytucja  dowodzi, 
że nie Austrja ale Rosja spowodowała Serbję do 
wojny z Bułgarją i że Rosja domagała się na 
konferencji carogrodzkiej interw encji wojskowej 
lu rc ji w Rumelji a zabraniała takowej przeciw 
Serbji. To wynika z protokołów tej konferencji.

Republiąue Franęaise występuje energicznie 
przeciw Rządowi angielskiemu, który poświęca 
wszystko sprawie irlandzkiej. Wojna na Wscho­
dzie byłaby jej zdaniem z wielką szkodą dla 
cywilizacji jedynie na korzyść Austrji i Niemiec.

Po odjeździe obcych poełow z Aten, podpi­
sali reprezentanci pięciu mocarstw d. 8. b. m. 
zbiorową deklarację, w ktprej notyfikują Rządowi 
blokadę wybrzezy greckich.

Brukselski Nord  powiada, że wojna między 
Grecją a Turcją jes t nieuniknioną. Zadaniem 
Europy byłoby uważać na to, by wojna została 
ile możności zlokalizowaną.

w i a n  „Dzieli

K r a j o w e  i  a a g r a n i c z n o -  

r o d z i m e 1485 3—0

(D.) Wiedeń 1<>. maja. W Kole pclskiem 
wśród rozprawy nad ustawą o zabezpieczeniu ro­
botników od wypadków postawił A b r a h a m o -  
w i c z wniosek, aby z ustawy tej wyłączyć po­
stanowienia o robotnikach rolniczych, a nato­
miast zawezwać Rząd do przedłożenia w tym 
względzie osobnego projektu do ustawy.

Hr. D z i e d u s z y e k i i  towarzysze doma­
gają się zwołania Koła celem omówienia sprawy 
traktatu handlowo-cłowego z Rumun ją.

Telegramy biura koresp.
Belgraa 10 . maja. Ostateczny rezultat wy­

borów do Skupezyny jest następujący: Wybrano 
bU członkow stronnictwa rządowego, 88 radyka­
łów, 15 z partji R i s t i c  za,  pięciu dzikich. Gd? 
król mianuje 1 członków Skupezyny, więc Rząd 
rozporządzać będzie 108 głosami.

Ateny 10. maja. Doniesienie Ajencji m w a -  
s a : Król nie przyjął dymisji gabinetu i zawiado­
mił o tem prezydenta gabinetu w piśmie, w któ- 
rem oświadcza, że D e l y a n n i s  musi wjdobyć 
kraj z kłopotliwej sytuacji, w jakiej się obecnie 
znajduje. Delyannis odpowiedział, że trwa przy 
dymisji, interesa kraju wymagają rychłego roz­
wiązania trudności a gabinet obecny nie mógłby 
bez naruszenia powagi Grecji zarządzić demobi­
lizacji. (Król chce zmusić Delyannisa, by wypił 
co nawarzył. Pr. Red.).

Ateny 9. maja. D e l y a n n i s  wystylizuje 
dziś do reprezentantów greckich za granicą okól­
nik o sytuacji, stworzonej blokadą. Między inne­
mi wspomina on, że Grecja nie przewidywała w 
chwili, kieay zbroiła się celem odzyskania praw 
swoich, że znajdować się będzie na stopie wo­
jennej z mocarstwami. Zresztą Rząd grecki przy­
rzekł, że nie zakłóci pokoju. Dla tego też nie 
jest usprawiedliwionem ani .stanowisko Europy, 
ani też blokada. Grecja jest przez blokadę w 
gorszem położeniu, aniżeli Turcja, która ma zu­
pełną wolność na morzu. Zachodzi tedy obawa, 
że Turcja .'korzysta z tego stanu rzeczy i zaata­
kuje Grecję Deiyannis pragnąć ochronić kraj 
od takiej ewentualności podał się do dymisji.

Według depeszy greckiego konsula z Kanei, 
odpłynęła flota międzynarodowa tu  wybrzeżom 
greckim.

Ateny 10. maja. Doniesienie „Ajencji Ha- 
rasa": Zgromadzenie ludowe potępiło dotychcza­
sową bezczynnośćć i uchwaliło wezwać Rząd do 
bezzwłocznego rozpoczęcia wojny a króla dc ob­
jęcia naczelnej komendy. Przyjmując uchwalę o- 
świadczył D e ly  a n n  i s, żekwestja wojny nie )est 
bynajmniej kwestją tego lub owego stronnictwa 
i nie może by« rozstrzygniętą przez większość 
lub mniejszość parlam entarną, ale przez jedno­
myślną uchwałę narodu. Ten, który w obec wa­
runków dyktowanych przez mocarstwa przyjmie 
odpowiedzialność za wojnę, musiałby być przeko­
nanym o niezachwianem postanowieniu narodu 
prowadzenia wojny.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 8. maja.. (Z Izb; nandlowej). I. akcje 

za sztukę: Koki gal. Karola Ludwika a 200 ri. 196'-- do 
199-50, Kolei Lwow. Czerń.-Jassy 229-50 do 234-—, Banku 
iupot. galie. 285 — do 290"—, Basku kred. gal. 217-— do 
222*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 100 75 do 10P76, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. i°i„ 94'50 do 95'50, Tow. kred. gai ziem. 5‘v  
100'78 do 101-78, Tow. kred. gal. ziem 4°/# 92 5u do 93-50 
Banku krajowego 4,/,*/0 w. a. 95 50 do 96-50, Banku 
hip. gal. 6% 102-70 do 103-70, Banku hip. gal. 5% 99 15 
do 100-15, Banku hipot. gal. z 5°L preui. 101 30 do 102 30, 
III. Listy dłużne za 100 złr Galio. Zakł kred. włość, 
(dawniej 6c/0, 3°/, w. a. v» lik wid. —•— do 54-—, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5 °/„) w- *• w lik wid. —‘— do 
50-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6°/, los 
w 1. 15 —•— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5*/0 104-80 dr 105-80, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (aawn ij 6%) 3“/o w. a. w likwid. 
—•— do — , 3°/« Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 do 1O0-25, Pożyczki ki-.jow z ro„u 1873 
6°l„ 102 75 do 104 —, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, Losy miasta Krakowa 17 — do 19-—, 
Losy miasta Stanisławowa 26— do 28"—. V. Monety 
Duka holenderski 5-85 do^5"95, Dukat cesarski 5"87 do 
5 97, Napoleondor 9 98 do 10'o8. Pól-impcrjał rosyjski 10’29 
du 10-39, Bubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy 1’22 do 1"24, 100 marek niemiec­
kich 6160 do 62 40, Srebro za 100 rir. —‘— do —•—, 
Kupony w srebrze za 100 złr. — — do —•—, Pierwszy 
z eyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą," druga „żądają"

fTiedeó  dnia 10. maja godzina 10. min. 35. Akcj.a 
kiedy to we 288-10, Anglo-Austr. 116—, Akoje banku Union 
72’—, Kolej Karola Ludwika 197 75, Połudn. 103-—, 
hedta papierowa 85 50, Listy zastawie gtliu. banku bipot. 
103-—, i j .  Galicyjski bank krajowy 95-75, Obligi 41/ ,0/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9 4 —, Losy z roku 
1864 — , Napoleondoi- 10-03, Bubel papierowy 1-24 
Uposobienie: stałe.

W iedeń  dnia 8. m aja, goaz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 26 50, Węg. akcje arę iyt. 290 50, Akcje anglo- 
austr. 116-—, Akcje banku Union 71-75, Akoje Karo’a 
Ludwika 197 50, Akcje aolei póiuoonej 236 50, Akoje kol 
południowej 106 75, Akcje kolei Alfóldzkie; 192-50, Akcje 
Staatsbahn 229-30, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 
230-50, Akcj6 kolei węgier. północno-wschodniej 177-75. 
Wiedeńskie losy 123 60, Akcje kolei Rudolfa —*—, Ancje 
kolei Albr«uhta —-—, Wygim-skie obligacje państw, 
w złocie 65 50, Galicyjskie oblig. indemn. 105*25, Loey 
regulacji Cisy 124-60, Losy Landerbauku 226-—. Węgierska 
renta 103 20, Akcje banku związkowego 108-75, Akcje banku 
obrotowego — . Akcje kolei węgitr JKO-galieyjskiej — , 
Akcje kolei państwo- ej —•—, Bubel, papierowy 1*24, 
Węgierskie losy 118 75, Marek niemiecki —•—. Usposo­
bienie : słabe.

B erlin  dnia 8. maja, godz. 4. min. 35. Bosyjski 
banknoty 199 70. Akoje kredytowe 464-—, Lombardy 
183-60, Galicyjskie 80-30, Kolei rumuńskiej 6185, Austrja- 
okie banknoty 161-45. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lombard] —•—.

F a r y i  3“/0 Renta 82*23.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10. maja 1886 r.

HOTEL FRiiNCUSKI. A. Brodzka, z Warszawy. 
W Luszpiński, z Kon.arna. F. Jaruntowski, z Twierdzy. 
F . Soroń, z Brzozdowic. K. Moskwiński, z Brzozdowie.

W. Kloc zkowsk*; 1 Pukieniez. L. Pollak, z Wiednia. S.

 —  . 1
Babach, z Białej. I . Anatel, z Przemyśla. A. Beinemann 
z Wrocławia. P. Mathesius, z Lipska. S. Koruschoner, z 
Wiednia. I. Zimmermann, ze Słobody rung.

HOTEL ŻORŻA. A. Syroczyński, z Ukrainy. M 
Komarnicki, z Horpina. S. Kriese, z Węgier. W. br. Ka­
pri, z Bukowiny Dr. K. Żywicki, z Tarnopola.

HOTEL EUROPJEJSKI. A. UdrzycH, z Mostów. H. 
Malinewski, z Jarocina. Br. Petrowicz, z uzerniowiec 
L. Repka, z Kołomyi. Dr. Rntt, z Czerniowiec. Cubasz, 
ze Strugowa. J. P&nhans, z Czech. H. Spitzer, z Wiednia. 
Ostrogradzka, z Rosji.

Podziękowanie.
Do

WPana Romana Baracza ,
Dra. wszech nauk lekarskich i operatora.
Za radykalne i w kiótkim czasie wyleczenie z dłu­

gotrwałej choroby usznej i nader zręczne wyjecie narośli 
wewnątrz jednego ucha, racz WPan przyjąć także i publi­
czne podziękowanie, które niech będzie wskazówką dla 
innych potrzebujących, dokąd po skuteczną i stosunkowo 
tanią poradę udać się mają. 1820 1—1
_____________________________  T ytus Titz.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kuśiiietyki i pachnidła, 
tak przezemnie jaketei przez inne firmy ogl&izane.

- A .  d .  ' W  O k a t  1811 1 - 5

Dr. Wojciech Ślączka
przeniósł kancelarję swą

z Buczacza do Sanoka.

AUGUST SCHELLENBEBG
DOM BANKOWY i KANTOR W iM IANY 

w e  L w o w ie  2
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie

papiery wartościowe i monety
po najprzystępniejszych cenach.

Dr. ANDRZEJ LORENTSKI
podobnie jc.k w latach poprzednich w nad­

chodzącym sezonie kąpielowym
ordynować będzie 1819 1—2

W  K B Y J f I C I .

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
Dla przywrócenia włosom siwyin i wyczerpanym barwy, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może być 

porównany z ta£ zw«Lyin

teeml Pani S. A Allen!
Fabryki w Paryżu, 92, Boulera-ó „Sob»stopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku 
We LW OW IE w aptetaoh pp. K. Mikolascha i We- 

wiorskiego ; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Bedyka i Wiszniewskiego. 1814 1—52

N A D E S Ł A N E .
W  dzioiejszych iuseratach naszych znajduje się uwia­

domienie znanego domu bankowego i amburskiego VALE1T 
T i A et Comp., dotyuzący najnowszej ham burskiej loterji 
pieniężnej, na który zwracamy szczególniejszą uwagę. 
Nie jest to przedsiębiorstwo prywatnej, ale leterja pań­
stwowa, przez Rząd dozwolona i por ozona.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że Wino C h a g g a in g ;  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
boleściom żołądka, mozolnemu i  vrudnnm u  traunc 
niu  (dyspepsji), gastrulgji, utracie s ił  i apetytu 

Zaj luje się we wszystkich aptekach.

Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża
Główna wygrana

100.000 lir. w. a.
Węgierskie Losy Czerwunegu Krzyża

Główna wygram 1520 1—0 5
50.000 z łr . a. w .

sprzedajemy poniżej k u r s u  d z i e n n e g o

SOKAL 1 LIUEH
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN7
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizj., także za zaliczką.

mineralne
z tegorooznego nalewa

od 31 a j a  ciągi© świeże
otrzymuje i poleca 

H  - A .  UST D E L

ST. M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w jfiynliu 1. 42.

GŁÓWNY SKŁAD

PIWA BUTELKOWEGO.
M am zaszczy t uw iadom ić Sz. 

P ubliczność, że g łów ny  sk ład  piwa 
butelkow ego różnego g a tunku , a mia 
fiow icie :

P ilzn eń sk ie  eksportow e, 
P ilzneńsk ie  leżak,
O kocim skie m arcow e, 
L w ow skie m arcow e z brow aru  

L ilien te lda,
Porter krajowy i 
Bock czarny.

Znajduje się u innie przy uln-y Syks- 
tuskiej 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro­
wincję uskuteczniam natychmiast.

Z poważaniem

1747 lo—o S L  W W I E S E J K .

P  I  ę  K  ł T  E
.Zarzutki dla panów . . ml* zł. 13 do 36
Kompletne garnitury . . od zł. 12 do 38
Ubranie- dla eliłopćzjków 3 do p-ietnieh od T. 3.50 do 12 

- „ 10 do 15 „ od zł. 9 do 18
Za,rzutki dla chiopćzjków , . od zł. 6 do 14

w nowo otworzonym magazynie sukien męzkich 
H e i l u a u u  K o h n a  i  S y n ó w  z  W i e d n i a ,  
1675 w e  L w o w ie  n l i e a  T e u t i - a l o a  1. 1 . 10- 0

Ważne dla kandydatów do 
kadeckiej szkoły.

Vcdług now rgj rozporządzenia 
c. k. Mini terjum wojny, instytu 
naukowy wojskowy wi- Lwowie ul. 
Piekarska 1. 21, upoważniony jest 
przyjmować kundydaiów do przyję 
cia do kadeckiej szkoły tak ie  bez 
wymaganych ostatniem rozporzą­
dzeniem z rukn zeszłego Szkół.

B liższych in forinacyj ndzie la  dy­
rek to r zakładu 1789 6 —6

F . K o estlich .

„ Pożar

Główny ikład we Lwowie u Wiktora Goldbauma; w Stanisławowie u Jana Macury.

W i e l k i  I  U f i l l l  w S t r y j u

n':-1)1 wic'!11116 ?° ^^graficznego wstrzyma- 
n e f f l k i  i  tamie 8 7 9  szt,1(!zek »»er- 
ZV ' ,'kśz‘i , /" l ł  ! ; aby jednak nie

l ' j uz °bfieiG zaopatrzonego
sMuiiy jestem zpowodowany te 870
^fV*V*ek l>r»wd/.iwy« li lierneń- 
sKieu m alery j najlepszej jakości ze 
stiatą oij°/s sprzedać po następujących 
zdum iewająco niskich cenach

Prawdziwe liernefislae wełniane materje
stosowne na ubrania wiosenne i letnie, 

tudzież na zarzutki:
dobrej jakości, metr po zł. 1.20
prima „ „ „ „ 1.60
najlep. prima „ „ „ „ 2.20
najlepszy kamgarn „ „ „ 3.05
we wszystkich najmodniejszych kolorach 

i wzorach.
.)°,k długo zapas wystarczy uskute­

czniają się wysełki za gotówkę lub jo- 
braniem pocztowem. — Adres :

Tuchwaarenfabriks - Niederiapn

S. Low, W ieu II. grosso Schiffgas.se 
Kr. 3, D. P. 1774 4-0 

Dla braku czasu nie rozsyłają się próbki.

Ważne ula
Oferujem y franko  do każdej stac|i kolejowej w k r a ju : 

podwójnie odkwaszony olej wulkaniczny Jako najtańszi sm a­
row idło  do wszelkich maszyn i w ogóle do każdego przemy słn  
za 100 klg. z łr. 18 z beczką. 1592 1 9 -0

H U B N E R  i  H A N K E  w e L w ow ie.

#  .. Przeciw łysinom, siwieniu włosów 5
i tworzeniu się łupieży 5

skutkuje według codziennie nadchdzących o świadectw S  
i pism dziękczynnych, jedynie i wyłącznie

Olejek taninnŵ  dr. Moras 1
Szanowny panie aptekarzu I ^

#TłT Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras.
Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet *

W  ^  . W ilhelm  W a g m r, %
dnia 4. stycznia 1880. członek c. k. teatru nadwornego.

^  Sr anoW115’ ,Pa" 'e aptekarzu Fiirst w Pradze 1
f t  . Kiłkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wło- 
£  sow, aż za poradą mego lekarza, zacząwszy używać dr. Mopasa olejek tanino- 

wy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze wgzlędu na zasługę, wyra-

# żaiu publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy podziękowanie.
Praga 10. lutego 1877. K in sk y . W

PARASOLKI
3706 8—121najnowsze

w wielkim wyborze
polecają 

po  eenach naj-miszych

SCłiILLING & STELZER
we Lwow ie 

ul. Halicka 1. 16.

I Panie aptekarzu Józefie Fiirst w Pradze !
„ Z radością mogę panu donieść, że w skutek użycia olejku ta.iinowego

f lp  dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam Ę f  
H  nadzieję, że przy pomocy trgo środka odzyskam dawne moje piękue włosy. 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. M a rja  Zarem bow a.

#  Wielmożny P an ie! jHA
Także i ja  wyrażam lejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 

chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie Syf

•  sie łupieży, lecz spowodował silny porost nowy. SMt
Wiedeń. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  A n d ra ssy .
TN „  1 „ I  „  — „ k a  O - t a  ! 1 „ K  rta T n rn n r i  a i i  7 n i »  D  n  / il r / lf oDo nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zyg. Ruckera, ^  

P P  apt. pod „Suebrnym Orłem" przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach w apt ®  
Mk J. Goliehowskiego pod „Opatrznością." 1501 20—0 ^jp

B r o n  s p r o 2 ? n c v a
z lanej siali — Umratha —
niezrównana w rozdrabianiu mokryi h zbi­
tych ciężkich gruntów, celem szybszego 
osuszenia r gruntownem wykorzenieniem 
ziślsk, dokładnem wymieszaniu i wyró­
wnaniu ziemi i wydobywaniu twardych brył.

Cena : loco Bubna 55 zł.
1  n n  i T H  i  S p ó ł k a

P ra g a  - B u b n a ,
fabryka maszyn rolniczych, odlewar- 
1761 nia żelaza, kotlarnia. s—o

.



4 DZiuNNJK POLSKI.

A . S O L E C K I
Lv«uw, W a ło w a  11,

p • 1 • e a od 1. M a j a  w s z e l k i e

Wody mineralno
iv lezegv czerpania,

j j  ( r - u r t  uiuiirtowanycŁ
Co 2 tygodnie świeży transport.

Zamówienia z prowincji zaba­
wiają « ę  odwrotnie. 17,33 5— 0

N e ma w ogóle lekarstwa na
P I E G I ,

Tyłki środek czysto mechaniczny jeszcze 
pomódz zdoła, a. takim jesjt Kosmetyk w la- 
skaoh oryhGlinu* Amerykańska dra Tsuafa 
w Londynie. Ctna 95 ot. Skład w aptece 
Raoktm 1738 4 -1 0

P a r c e l e
do sprzedania

p r z y  u licy  B ra jerow skie j, (której 
przedłużenie do ulicy Mickiewicza nastąpi 
do kilku tygodni) i p r z y  u licy  tVa- 
lerja .ia  Ccdletcstciego (przedłużenie 
ulicy Jagiellońskiej do ulicy Brajerow- 
skiej). Uiice te przeebedzą  nieuct­
w em  na  w ldgU fić i  w ^zarząd 
m iasta . 1323 1—10

Bliższej wiadomości udziela właści­
ciel E m i l  B e r t e m i i j a n  B r a j e r ,  
ulica Kazimierzowska 37.

z im n e  i  g o rą ce  
Ś N I A D A N I A

oraz 1500 53—0
w yborne zaw sze św ieie

Plwe rilzneńekle litra 34 et., flaszka 17 ot. 
Piw* Lwowskie maroowe liira 20 et., flas..sa 
10 et. Piwo Bawarskie Culmbacn. Porter 

tftgteii-L Wina i t. p. poleca
K A Y D i i l  l i t : L I K  Ł TE S ó  W

S I  WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzua.

Zarząd Dóbr w Radziechowie
poszukuje

dwóch ekonomów
i  1821 1—3

leśniczego
z łg z u n in tn  wyższym lub przynajmniej 
n.żoiyn o d  1  U p e a  Ł . r . ewentualni* 

zaraz.
Zgłoszenie pisemne wraz z odpisem 

świadectw przeseła* należy j od adresem : 
l a i  1 1 J  D ó b r  w J U d z ie c L o w ie .

M ORSZYN
U n i t T i t l r t e f i m y i w e  i Z atła t 

hydroDatyczny 1392 2-4
przyjmuję chorych do hydroterapii 
ed 15. kwietnia ; — otwarcie sezonu 
idrojowego 15. m a ja ; poczta i tele­

graf w miejscu.

Dr. Aleksander Medwej
l e k a r z  k i e r u j ą c y .

W y n a la z k u

p .  L E S U E U R
w P a ryżu ,

S t fifi.
Na spędzenie p gow i liszai, zapobiega 

nns^szezkom, bieli płeć.
Do nabyoia w Paryża u p. Gasteilier, 

47 m  de la  ( 'hanssóe d’A ntin ; we Lwo- 
w.t w aptekach pp. Mirolascha, Wewiór- 
»ki«gc dawniej Nahlika. 1812 7—0

Dzierżawa.
200 do 800 morgów poi* w do­
brej glebie % dobremi budynkami 
poszuzuje się od sw. Jana do dzier­
żawienia.

Ł askaw e oferty wraz z dokła­
dnym Opisem uprasza się pod 
adresem  : 1767 $ —6

i. Za g ó r s k i
A n d r y c h ó w .

W E B !  K IN G .
„W ebo Kmg“ j e . t  BO procent 

( łu n ą  od ew y k leg o  płótna t prtn- 
w yśaea tak ow y  t.ajlerotuą trw a- 
I*m I*. Ule a a le ij  przeto „W eb y  

I zw ykta plótao u .aw iae w  
J ed a y n  1 ty ■ sam ym  rzędzie.

„W ab z L i n g 11 sporządzoną jest 
z n a j p r  z o d n i ej » z • j t t w a R . r -  
ik ie ,  pi -zed z y,  zw. „Drohi-GUrn.* 
Ptaiada on. nadzwyczajną elastyczność, 
tudiisż wyrugowała z powodzeniem 
ow* gatunki płócien, kto_e sporządzona 
1 ; w u  z odpadków przędzy ju i i tak 
słahyen, a które przez chemiczną apre- 
torę resztki twej trwa.ości tracą.

Próbki ,Weby King* bezpłatnie i 
franee praesł.amy w wi ę f c t z y c h  k a ­
w a ł k a c h ,  k t i r e  m o ż n a p r z e p r a ó  
i L l ,  t ł o w a m  n a j d o k ł a d n i e j  
p r z e k o n a ł  i l ę  o n i e s p o ż y t e j  
t r w a ł o ś c i  1 d o s k o n a ł o ś c i  n a ­
s i 'a  g e  1 1 ■ a n i  nikt niech nie ku­
puje „Weby King*, doząd się w spo­
sób pewyiszy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
knpąjąoego nigdy uie zawiedzie. Oczy­
wiście „Weba King* musi pochodzić 
od na*, ponieważ bardzo możebneu iest, 
ia P T. Pnbliczności zamiast prawdzi­
we* „Weby King* podsuniętem byó 
■e te oo Innego.

Znaz je'.t urzędownie "chronionym, 
kta go naśladuje, zostanie sądownie 
■kai... ____ ___

Ceny „Weby Klng“:
1 iztnka 78 otmr. szer., 20 mtr.

dłnga, na bieliznę gijDszą złr.
1 iztnka 88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

dłnga, na cienką dar.aką, męzką 
i wazelką łóżkową bieliznę złr.

1 iztnka 175 ctm. azeroka, 15 mtr. 
dłnga, na 8 prześcieradeł bez 
zswn, każde 2 '/, mtr. dług. złr. 11-80 

Ten *am gatunek 200 ctm. szero­
kie . . " ....................................... 12 80

1 m ik a  175 ctm. szerska. 15 mtr. 
dłnga na bardzo cienkie prze 
śoieradk ..................................' ł r  13’—

Wyr.h nasz „Weby King* nabyó 
■etea ■ lefa łe iow an y  Je d y n ie  w na­
szym składa » 1544 52—o

M. BEYER i Spółka.
we Lwowie

Bilo* Karola. LndwlŁa U l.

7 —

8-50

Dr. Lesław Glaisli (ią)
b, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynuje jak w roku zeszłym

w Szczawnicy.
1817 1 -1 0

A P T E K A
z kamienicą i ogrodem w mieście 

pow iatowem

do sprzedania.
Wiadomość w Administracji „Dziennika 

Polskiego.* 1822 1—3

W ie d e ń s k i ,  c z y n sz o w a  t a k ie  
d la  ln t e i  e s u  p r z y d a t n a

K A M I E N I C A
i8i8 do iamiany, 1-3
elegancka z wielkierni gruntam i bu- 
dowlanemi, 2 ogrodami, z nowem 
wielkiem dobudowaniem z 2 fron­
tami przy głównej ulicy, tramwaju 
i stacji kolejowej położonej za 70.000 
zł., inało opodatkowana, zamieniam 
za jedna we Lwowie położoną ka­
mienicę "lub odpowieduą posiadłośó 
ziemską. Przy ewentualnem kupnie 
pizystępne warunki spłaty, udziela

J. W y c h e ra ,
Lwów, Gródecka I. 47.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY MM R1PGTEGZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po ku rsie  d ziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje si§ bez prowizji 
odwrotna pocztą. 1528 42 -o

_T H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A U A H A
poleca pod nazwiskiem

„ S  Y R I  U S Z “
we Lwowie sprzedawana 1599

K  A " J Ę
w n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zi. 5(
4 lt kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł.

16—0

H A N D E L

K arola B a lla b a a a
w e  L w o w i e

ulica Halicka 1. 296
pod 1551 16—0

„Złotym Kogutem“
poleca

Rum z Jamajki
bardzo stary nk flaszki 2 zł
Nr. 1 . .' i/i - 1-50
Nr. 2 . . 1/i „ 1-30
Domarara . '/, „ 1.00

H e r b a t ę
chińsko-rosyjską

zupełnie świeży t r a n s p o r t
Pół kilo Kongo cesarskiej zł 2

„ familijnej . „ h
„ „ Melange de Moscau „ 4

„ Emporial . „ 5
„ ę oryg. opak. Soucbong 4
„ . Wysiewek władnych,

wyśmienitych . 1.70

„ŚWIPUBA"
dioutygodniha hu aory stycznego

tryszedł Y r .  w. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami.

Prasa ftolska jako to : „Dziennik 
Polski,* „Kurjcr Lwowski* „Nowa 
iieferma,* „Tygodnik lllustrowany,* 
„Bluszcz,* „Kłosy* itd. uznały „omigu- 
sa* za wyko rnn pisn. > hum try.tjczne.

Adres liodakcji: L w ó w 7 Halicka. 
I. 46.

Prenumerata kwartalna t y l k o  
1 z ł r -  S o  e t .

Do wydzierżawienia.
1. F O L W A R K  S T B O N IO IT IC E
w objętości 264 mórg łąk i ornyeli pól, 
obszary około folwarku w jednej pareeii — 
od Przemyśla 14 kilometrów oddalony.

2. P O L W a B K  D B O Z B O W I C E
mający pola 547, łąk 63 morgów, z tych 
osiatnieh około 40 morgów szbuczme nawo­
dnianych, cały obszar w dwóch parcelach 
bliskr siebie położonych od Przemyśla 
6 kilometrów oddalony od przestanku 

kolejowego Hbrmanowice.
Bliższe szczegóły uuziela Zarząd Dóbr 

J. O. Adama ks. Lubomirskiego w Miżyńeu 
poczta Miżyniee. 1812 1—3

Posznkaje się
do prowadzonia k a n t o r u  s ł u ż b o w e g o  

W  B I U R Z E

J. P O L I M S K I E G O
ulica  K a ro ia  L u d w ik a  l. S,

zdolnego pomocnika.
Musi byó konieczna we „wowie od 

dłuższego czasu zamieszKaiy, człowiek 
dc świadczony, rzutki, energiczny, posiadać 
wielką rutynę kancelaryjną tudzież ładne 
i szybkie pismo. 1824 1 3

S ro ffi jo  flesinfetcyj.
Kwas karbolowy w krzyształaeb, 
Kwas karoolowy w płynie, 
Wapno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek decinfekeyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Dwu siarczan wapniowy, 
Anubakterion.

M M  przeciw owadom i molem.
Proszek perski owadogubny,
Proszek „Zteherla*,
Proszek zamorski „Andela*, 
Tynkturę lia owady,
Kamforę,
Pieprz Hlały,
Naftalinę, 1813 1—0
Papier na mole,
Papier na muehy,
Lep na muehy

polecają
■

1
we Lwowie.

G -łćrw -n ;? - s łc ła ćL

Fortepianów? Pianin i  Organów
j a k i c e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MAKKA
w  I R - y r J Ł - u .  1- © ,  I _  p i ę t r o .

N a u k a  jery n .i fo r t e p ia n ie
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histo. ji mu­
zyki. D o  s k ła d u  n a d e s z ły  z najlep­
szych fabryk fo r t e p ia n y  M IG S iO S i, 
które pod 10-eio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
o d  1 3  z łr . w . u-

Amerykańtkie O R G A N Y  pokojowe i, kośeieln# fabryki E stey  <8 Co. 
i n n j l  u ikuzu  w y p o ż y c z a l n i a  od 5 złr. miesięcznie. 1-506 23—u

Po cenach zniżonych Q
p o l e c a m  p r z j 7 z b l i ż a j ą c y m  s i ę  s e z o n i e j J j

mój obficie zaopatrzony

L. 19.736. 1801 3—3

(wyjąwszy V' pruskich)

które ira wszystkich wystawach, j *ko.eż i ja osobiście przez Najjaśniejszego 
Monarchę i Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały.

1595 9—0

3, W t C H I E A ,
fabryka maszyn rolniczych 

L  w  ó  w ,  u lt c a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

Ogłoszenie konkursu
Z początkiem roku szkolnego 188G/7 nadanych będzie 5 galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. wojskowych zakładach wychowawczych.
W łrunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie lwowskiej® 

i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.
Termin no wniesienia podań do Wydziału krajowego upływa 

z dniem 31. m aja 1886.
Z  W ydziału  krajowego

Królestwa Galicji i Lodomerii wraz z Wieffiei Księstwem kraiowsfoem.
We Lw ow ie, dnia 28. kwietnia 1886.

G ro tt.
' E M S O O O i O O O O O O O i  

I  1    I

] N T a  l i  b e r j ę

d r e l i8 z k i  i  m a L e rje , meter od 20 centów
we w szystk ich  kolorach  

o r a z

rękawiczki liberyjne
1498 12 —Opp p o l e c a

• M A S A Ż Y N  F .  K N A U E 3 R  X S Y N
pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny.

B róbki n a  iądan ie  o d w ro tną  pocztą  fra n c o .  “̂ 8

C ł i e m i c z n s  I L . a T D o r a t Q x j - i a . r c i

aptekarza i chemika

A D O L N A  M U S S I L A
we Lwoivie9 p rzy  u licy  K a ro la  L u d w ik a  l. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres ciiemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

r o z m a ite  ś r o d k i  to a le to w e :
pudry, łabędzi ki, wodę ateńską przfeiw łupieży we włosach, 
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.
WOJD Ę k o lo ń sk ą

przewyższającą doorocią tak zwane „prawdziwe.*
Szczególnie niezrównanym jest: 1560 2 6 - 0

/  /  /  Z a p a ch  la só w  jo d ło w y c h  /  /  /
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ła  to a le to w e  i  g lic e r y n o w e
w wielkim wyborze od 10 ot. do 1 zł. 50 ot.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. " 9 | ł

I hŚ h
l

L U B I E N
Zakład kąpielowy siarczany
20 kilometr, od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca oddalony. 

(Telegraf i poczta w miejscu).

jP oczą tek  se zo n u  2 0 . M a ja .
Choroby uleczalne : Reumatyzm mięśni i stawów, 

dna, obrzęki kośi i po złamaniach i zwichnięciach, nerwobóle, 
nerwice, porażenia i niedowłady. Choroby skóry jak liszaje, 
wypryski i osutki. Zołzy czyli skrofuły w wszelkiej formie, jak 
i zastarzała i spóźniona kiła. Z cierpień kobiecych Diałe upławy, 
obrzęki i sprawy zapalne okuło maciczne. Z chorób płuc, zapo- 
lenie przewłoczne tychże i suchoty chroniczne, katary oskrzelowe 
i rozdeeie płuc.

Środki lecznicze: Kąpiele siarezane ciepłe, kąpiele 
szl; mowę, parowe, kąpiele zimne w rzece Wereszycy, procedury 
wodolecznicze, leczenie elektrycznością, massażą i gimnastyką.

Urządzenia i rozrywki: Msza św. w kaplicy zakła­
dowej codziennie. Dwie restauracje, trzecia żydowska, mleczarni, 
sklepy, muzyka zakładowa grywa 2 razy dziennie, park 80 mor­
gowy, czytelnia, sala balowa z reunionami co tydzień, bilard, 
kręgielnia, strzelnica, fortepian.

Pomieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem 
od 50 ct. do 1 złr. 20 et. na dobę.

D la  mniej zamożnych gości pokój z kuchnią 
i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 zł.

Cen m jazdy pocztą między Lwowem a  Lubie­
niem 75 ct.

F iaker zakładowy między Gródkiem a  Lubie­
niem 40 ct. od osoby.

W  s e a o n i r  Ż e a y m  x 1 3 0 .  M mjm J U  S D .  O a u t  W Ca
i 3cim od 20. Sierpnia do końca, ceny pomieszbetuł-
o 20°/,, n iżs/e .

W tj m czasie biedni opatrzeni świadectwami ubćjtwa, przez 
c. k. Starostwo uwierzytelnione, otrzymają znaczne ulgi.

Zarząd Zakładu zdrojowego
w  L m bien iu  w ie lk im .1774 4 - 6

W I E L K A

M E S A  LOTERIA.

K O K S
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy materjaJ opalowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań
I klasy 1 zł. BO ct. — II. klasy 1 zł.

Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez­
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poko­
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
na składzie. 1745 6—fi

Za 100 kilogr......................... 8 zł.
Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1886.

a r e k
u d z ie la  w  sz c z ę ś liw y m  w y p & d k a  n a j ­
n o w s z a  w ie lk a  lo te r y a  w  H A M B U R G U
p rz .02 p a ń s tw o  z a g w a ra n to w a n a  ja k o  

n a jw ię k s z a  w y g ra n a . 
S z c z eg ó ło w o  j e d n a k :

^ Prem.

N a jn o w s z a  lo te r y a  p rz y z w o lo n a  p rz e z  w y s o k i  r z ą d  
w  H A M B U R G U ,  z a b e z p ie c z o n a  c a ły m  m a ją tk ie m  
p a ń s tw o w y m , l ic z y  1 0 0 . 0 0 0  l O i Ó W *
JSO.SOC z  p e w n o ś o ią  b ę d ą  w y g ra n e m i. C a ły  k a p i­
t a ł  p rz e z n a c z o n y  do  w y l o s o w a n i a  w y n o s i .

JA N  IH NATOW ICZ
p o l e c a  14o4 29—0 4

w y p r ó b o w a n e  i  niezawodne ś r o d k i  
k o sm e ty c zn e ,

oiszczesólnioce 6ma modalami zasługi i Zma ł̂omami mm., 
O l e j e k  t a n i n o  w y ,

wzmacnia 
poroutu. —

i pobudza włosy 
Flakonik 50 ent

9.530.450 U
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2 
1 
1
2
1
2
1
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100000
0 0 0 0 0
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M 2  
818 
0 1 7 3 0  
10090
150, 124,

60000 
50000 
3 0 0 0 0  
20000 
15000 
10000 
5000 
3000 
2000 
1000 
500 
145 

300,200 
100, 94, 67 
20.

S z c z e g ó ln a  zalet%  te j  lo te r y i  j e s t  t o ,  1* 
w s z y s tk ie  6 0 . 5 0 0  w y g r a n y c h ,  k tó r e  o z n a ­
c z o n e  s% w o b o k  s to ją c e j t a b e l i ,  w  k i lk u  j u i  
m ie s ią c a c h  i  to  w  s fe d m iu  k la s a c h  z  pew- 
n ° s ? ią  m u s z ą  byó  w y lo so w a n e . n n

G łó w n a  w y g r a n a  p ie rw s z e j  k la s y  w y n o s i  o O .O U U  
m u r e k , w z ra s ta  w  d ru g ie j  k la s ie  d o  flO .O U U j 
w trz e c ie j  d o  7 0 . 0 0 0 ,  w  c z w a r te j  d o  8 0 . 0 0 0 ,  w  p ią te j  
do  9 0 . 0 0 0 ,  w  sz ó s te j  d o  1 0 0 . 0 0 0 , W ó d m e j  zaś  
w z g lę d n ie  d o  5 0 0 . 0 0 0 ,  s p e c j a ln i e  j e d n a k  d o  o U U .U U O  
i 2 0 0 .0 0 0  m a re k  i t d .

S p rz e d a ż ą  o r y g in a ln y c h  lo e ó w  te jż e  lo te r y i  z a j ­
m u je  się  n l & e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  
z e o n o ą  w ię c  w azy scy , c h c ą c y  z a k u p ie  lo sy  o ry g in a ln e ,  
z z a m ó w ie n ia m i  d o  n ie g o  s ię  z w ra e aó .

S s a n o w n y o k  z a m a w ia ją c y c h  u p r a s z a  s ię  o z a łą o z a -  
n ie  n a ie ż y to ś u i  w  a u s t ry a c k lc l i  b a n k n o ta c h , lu b  
t e ś  e n a c e k a c łl  p o c z to w y c h . M o ż n a  te ż  p rz e s ła ć  
p ie n ią d z e  za  p rz e k a z e m  p o c z to w y m  • n a  ż y o z en ie  
z a  i  w y k o n y w a m y  o b s ta lu n k i  i z a  p o b ra n ie m  po- 
cz to w em .

ł
3.60 
1.75 

0.90

W ygr. 
a di 

W ygr. 
a di

B o  c ią g n ię c ia  p ie rw s z e j  k la s y  k o s z tu j e :

1. cały orygin. los Złr.
1. połowa orygin, losu Złr.
1. 1ji część orygin. losu Złr.

K a ż  d e n  o t rz y m u je  lo s  o ry g in a ln y ,  o p a tr z o n y  
h e rb e m  p a ń s tw o w y m  l r ó w n o c z e ś n ie  u rz ę d o w y  
ro z k ła d  c ią g n ie ń . Z a ra z  p o  c ią g n ie n iu  o t rz y m a  
k a ż d e n  b io rą c y  u d z ia ł  u rz ę d o w ą  l i s t ę  w y g ra n y c h , 
o p a tr z o n ą  h e rb e m  p ańH tw a. W y p ła ta  w y g ra n y c h  
n a s tę p u je  n a ty c h m ia s t  p o d  g w a ra n c y ą  p a ń ­
s tw a ,  j a k  to  w  p la n ie  lefcy. G d y b y  k o m u ś
z o t rz y m u ją c y c h  n ie  p o d o b a ł  s ię  w b re w  s p o d z ie w a n iu  
p la n  c ią g n i e ń ,  je s te ś m y  g o to w i p rz y ją ć  lo sy  n ie o d p o ­
w ie d n ie  p rz e d  o ią g n ie n ie ra  i z w ró c ić  n a le ź y to ś ć  o t rz y ­
m a n ą  z a  n ie . N a  ż y c z e n ie  p rz e s y ła  s ię  za  d a rm o  
u rz ę d o w e  p la n y  c ią g n ie ń  d la  p o w ia d o m ie n ia  s ię . A b y  
m ó d z  w s z y s tk im  z a m ó w ie n io m  z a d o ść  n o ż y n ie  u p r a ­
sz am y  o b s ta lu n k i  j a k  m o iu a  n a jw o z e ś n ie j , w  k a ż d y m  
r a z ie  j o d n a k i e  p rz e d :

15.
1 to  wprotft ao jum i *•«.

maja
jnssyUM.

I f ó i e n t i n  &  C o .
Interes Bankierski 

w  H a m b u r g u .

Wydawca ! redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i e k i .

p n r y i n  i  . . /-vttto wzmacnia cebulki włosowe i zapo
r  o m d u d  c m n o w a ,  biega w y p ad k u  włosów. — słoik

80 cnt.

s G n ń a l r a  do zmywania głosów, zapobiega 
u iA n  ClbCxIOJVCłj ,-zeniu się łupieżu, ożywia, nt

barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

two- 
ntrwala

O l e j e k  e h i n u - t t u i i n o w y .  ^ i f L Ł m«w W na
p o ro st w łoaów . W wypadkach, gdzie w skutek choroby 
włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie Jaż 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. — 
Cena 1 złr. 2U cnt.

E s e n c j a  m i ę t o w a  d o  p ł u k a n i a  u s t ,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego siuaku i zapachu, 
bardzo korzystnie w p ły w *  na dziąsła i  c^by. — 
Flakon 50 ent.

P r o s z e k  r o ś l i n n o - a l k a l i e z n y ,
Nadaje perłową białość, usuwa kamień i kwasy, które 
sprowadzają ból i pruehnienie zębów. — Pudełko 30 
i 60 ent.

Y i n l m środek przeciw poceniu się rąk i paeh. — Flakon 50 cnt.

P u d e r  s a l i c y l o w y  £r6“  j?u° Ś  loę et.oTparzaniu

r l p « l 'n l A b 'P i n n V  silnie odwaniający i odwietrza- 
u c o i m r / j i o y j u y  jąey powietrze, używany w biu­

rach, korytarzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 cnt.

O /aza l d° nacierania ciała, do płukania us*,u c e t  t o a l e t o w y  i do od-wieiania >owiet^ a FIakolj
po 50 ent. i 1 złr.

O c e t  s a l o n o w y  d0 k a d z e n i a .  — Flakon po 50 cnt.

HrillflTltvna -iest najlepszym środkiem do pięknego nło- 
J  żenią i konserwowania brody i bokobrodów. 

Flakon 60 ent.

Nabyó można we LW OW IE w sklepach własnych ul. 
Kopernika 1. 3. Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałuwej. — W KRAKOWIE Sukieanice 1. 20. — 

W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2.

Z Drukarni „Dziennika Polskiego® pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


